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Coolidge wybrany olbrzymią większością 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych. 


Kandydat demokratów Davis przepadł dużą mniejszością. — Kandydat postępowo-socjali- 
styczny La Follet padł sromotnie, uzyskawszy znikomą ilość głosów, głównie Niemców. 


Nowy Jork. 5 bm. Prezydent Coolidge został obra- 
my ponownie prezydentem olbrzymią większością gło- 
sów. 

Wynik wyborów był znamy o solz. 4-iej rano. Wy- 
bór Gooliłgea został przyjęty w Nowym Jorku z en- 
tuzjazmem pizez liczne tlamv zgromadzone na wi- 
cach, w kawiarniach i ktubash. Szezegółowy stion- 
nek głosów nie był jeszcze dokladnie znany. Wiado- 
mem jest jednak, że większość za Cooliłgem jest 
przyguiatającą. Rość gosów za Dawi-em świadczy 
o wielkm upadku wplywu parji demokratycznej. 
Sromötna zaś zupemie klęskę poniósł kamdv lat partji 
progresywno=ocjalistycznej La Folat. Głosowali za 
nim tyko Niemcy. 


| 


Stany Zjednoczone oświadczyły się stanowczo za 
polityką narodową, amerykańską. 

JAKI BYŁ PRZEBIEG WYBORÓW. 

Nawy Jork. (PAT.) 5 km. Przypnszczają tutaj na- 
ogół. iż Coolidge uzyskał większość miljona głosów 
w samym tylko Stamie nowojorskim, Według infor- 
magji dzienników. pcmímo  majdalej posunietyieh 
środków ostrożności doszło w czasie wyborów do 
zajść w kilku stanach. W Chicago jena osoba ey- 
wma została zabita. a jeten policjant odniósł ramy. 
Aresztowano tam 11 osób. W Lexington sędzia wy- 
bonczy pełniący dozór przy siładarliu głosów zabił 
stejzałami rewolwercwymi dwóch swoich pomocri- 
ków. 


Polska więlkiem mocarstwem 


Ambasady polskie w Paryżu, w Rzymie i przy Watykanie. 


Z Paryża donosi korezpomdent Warszawianki“ 
pod datą 3 bm.: Rząd francuski zawiadomił dzi- 
siaj urzędownie Posełstwo Polskie w Paryżu o za- 
miarze podniesienia Poselstwa Francuskiego 
w Warszawie do rzędu Ambasady przy równo- 
czesnem taktem Samem zamienieniu Poselstwa 
Polskiego w Paryżu na Ambasadę. 

Zarazem zawiadomi'o Francuskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych o tem postanowieniu-Posta 
francuskiego w Warszawie z poleceniem donie- 
siema o tem ze swej strony Rządowi Polskiemu. 

Przyśpieszenie tej sprawy, która omawiana by- 
ła od dłuższego czasu, jest następstwem poczucia 
p. Herriota, iż zbyt szybkie zapędzenie się w uzna- 
nie Sowietów de iure, którego wartość politycz- 
na została mocno podana w wątpliwość przez wy- 
nik wyborów angielskich, wymaga pewnego uzu- 
peinienia i poprawki w stosunku do Polski. 

W związku z wiadomością o zamiarze zamiany 


Poselstw w Paryżu i Warszawie na ambasady do- 
wiaduję się z Rzymu. że porąqzumienie w tym 
względzie między Rządem p. Mussoliniego a Rzą- 


dem Polskim zosta:o co do Włoch i Polski nawią- 


zane i osSiągnęio już przed kilku miesiącami za 
Ministerstwa p. Zamoyskiego, a obecnie ma to 
być przeprowadzone mniej więcej równocześnie 
z ustanowieniem ambasad ze strony Francji i Pol- 
ski. 

Zarazem dowiaduję się, że także Watykan osta- 
tecznie postanowił przed paru tygodniami przepro 
wadzić podniesienie Pozelstwa Polskiego przy 
Watykanie do rzędu Ambasady. W znacznej mie- 
rze wplywaiy na to od dluższego czasu groźby 
zwinięcia Ambasady Francuskiej przy Watykanie. 
Stolica Apostolska postanowiła bowiem w związ- 
ku z tem wzmocnić przedstawicielstwa dyploma- 
tyczne w Watykanie od strony Polski. 


Pogląd angielskich Timesów na pozycję rządu Grabskiego. 


Londyn. 5 bm. Korespondent warszawi ki .„Time- 
sów domosi swemu pima, co następuje: 
„Gabinet Grabskiego otrzymał votum zaufania 


większością 210 przeciw 110. Partja <chlopska Wito- 
6a udzieliła poparcia rzą lowi, ale równocześnie dała 
do zrozumienia, iż poparcie to odnosić się może je- 
dynie do polityki zagranieznej, w stosunku zaś do 
całego rządu stronnictwo Witosa zapowiada opozy- 
cję. Chrześcijańscy demokraci p. Korfantego gloso- 
wali za rządem. Stanowisko to Chrześeijań. tej. De- 
mokracji tłumaczone jest osobistemi miechęciami p. 
Korfantego przeciwko niekkórym politykom na pra- 
wicy. oraz chęcią utrzymania dobrych stosunków 
przez tesoż polityka z panem prerajeren Grabiskim. 

Niemcy nie głosowali jednakowo z innemi mniej- 
szościemi narodowemi. Radykalni deputowani nie- 
mieccy chcieli głosować wraz z socjalistami polski- 
mi podczas kiedy konserwatywni członkowie klubu 
niemieckiegu stali na stanowisku, iż trudno im po- 
Pierać jest poglądy hr. Sktzyńskiego w obliczu zbli- 


żającegio się wstąpiemia Niemiec do Ligi Narodów. 
Ostatecznie klub niemiecki zdecydował poprzeć ga- 
binet, mimo rozlicznych zastrzeżeń do ogólnej poli- 
tyki, wychodzące z założemia, że pacyfistyczna poli- 
tyka hr. Skmzyńsikiego jest jedyną drogą do nawią- 
zania w przyszłości porozumiemia  jpolsko-niemiec- 
Ikiego. * 

Przyertość gabinetu P. Grabskiego mimo tego wy- 
wku gio'owamia, mie jest całkowicie zapewniona. Na- 
siroje nabierają coraz bardziej siły i jest powszech- 
nem życzeniem narodowych demokratów. aby rządy 
w kraju były baaidzo moene. - 

W związku z możliwą zmianą gabinetu nazwisko 
generała Sikonskiego, okecnego ministra spraw woj- 
skowych i byłego premjera jest wymieniane. Gene- 
rał Sikonski kióry był dawniej człowiekiem Pilsud- 
skiego, przeszędł ad lewicy do prawicy i od szeregu 
miesięcy uważany jest za upatmzanego kaodydata na 
pnemjera. 
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Gen. Sikorski 


o dodatnich rezultatach rokowań 
z rządem francuskim. 


Warszawa. 5 bm. „Kuwjer W arszawelki”. dorisi 
z Paryża: Generat Sikorski przyjął w dnim 4 hm. 
przedstawicieli prasy polskiej w Paryżu. wobec któż 
rych w ponfnej pogawetlce zobrazował w głównym 
zarysie rezultaty swojej misji we Francji. Z wygja- 
śnień owych wynika, że 1) Francuskie czynniki woj- 
skowe są nietylko najsemieczniej usposobiome dla ar- 
mji pulskiej, ale też ożywione prawdziwym szacun- 
kiem i wyrażają szczerą admórację z dokonsmych 
poztępów. 2) W kołach rzątowych oraz w kołach 
obecnej większości parlamentarnej nprzedzenia. jakie 
dotychczas isimiały w sprawie Polski. stopmiowo zni- 
kają. tak. że zasługi naszego poselstwa w Paryżu 
pod tym względem są bamdzo poważne. 3) W kołach 
iawiey francuskiej, działającej obecnie werlłnę po- 
gramu poiitylki kontynentalnej, daje się zauważyć 
rosnące zoalinteresciwanie Polską, które się wyraża 
m. in. tem, że marszałek Petain, przewodniczący Iz- 
by Pz"nfeve | minister marynarki Dumesn'l wyraził 
qragnicnie odwielzenia Polski. Nidstórzy z nich wy- 
biersją się w podróż już w czasie nagbliż<zym. 
"(o wę tyczy rezuwatów bszpgośredmich rokowań 
ministra Sikorskiego. to można je uważać za doda- 
tnie. Powiętazente. marynyuki połskiej i polskiej pod- 
stawy mcufsktej, obdarzerje armji naszej odpowied- 
nm materjatem technicznym i inne sprawy, zostały 
w  szierolkiej mierze uwzględnione, w myśl życzeń 
rzą et kżego. Miniter Sikorski wyjelzie do Pol- 
ski w czwartek. 

Paryż. (PAT) 5 bm. Minister spraw wojskowych 
gen. Sikozski przyjął prezdztawicieli. prasy polskiej 
w Pau yżm, którym przestawił wyniki swojej podró- 
ży lo Fran: Fi oaz zobrazował obecny stan zaopa- 
trzenia axsmji pelskiej w materjały wojenne. Minister 
pomiósł przyiem kitkakzotnie pokojowy charakter 
armji polskiej pragnącej być silną jedynie w tym 
celu, aby módz obromić kraj pnzecjwko wszelkiej a- 
gresji, Po udzieleniu wywiadu dziennikarzom gen. Si- 
korski ziożył wizytę przewodniczącemu Izby deputo- 
wanych Panłeveśmu, z którym odbył dłuższą nara- 
de. W czasie rozmowy Palinleve dał wyraz swojej 
symipatji dła Potski oraz powiadomił gen. Sikonskie- ` 
go o swcim zamiiarze przybycia na wiosnę przyszłe- 
go roku na dłuższy czas do Polski. 


D=RZE_=lk malin koyć 
Baldwin tworzy 
gabinet. 


Londyn. (PAT) 5 bm. Mae Donald złożył wierjorajj 
wieczorem krótawi dymije gabinęjn. Król przyjął 
dymisję. sj 

Londyn. (PAT.) 4 tm. O gogz. 19 król wezwał do 
Siebie Bafdwina i poruczył mu misję tworzenia no- 
wego gabinetu. 

N 

Baldwin: padjąt się tej misji. 

Lotydyn. (PAT.) Dzis Baldwin oświadczył przedsta- 
wicielom prasy, że lista członków nowego gminetu 
zostanie ogłoszona w piątek b. tygodnia. 


WIĘKSZOŚĆ KONSERWATYWNA WZROŚNIE 
O KONSTYTUCJONISTÓW CHURCHILLA. 


Londyn. (PAT.) 4 tm. Churchill oświadcza, że jego 


zwolennicy ż grupy konstytuejonistów mają popie- 
nać rząd komseiwatywny. - 
mm 0""""OME ZIM 


„GUNIKUO KHARI MI: 


Ch. D. i „Piast* wobec rządu 


Dalsza dyskusja budżetowa ujawnia ogólne niezadowo- 
lenie z polityki $ospodarczej rządu. 


Mowa posła Ghacińskiego. 


Warszawa. 5 listopada. (Tel. wł). Wiczorajszy Sejm 
z dnia 4 listopada br. przystąpił do dalszych rozpraw 
nad preliminarzem budżetowym. 

PRZECIW RZĄDOM POZAPARLAMENTARNYM. 

Pierwszy z kolej zabrał głos poseł Chaciński (Ch. 
D.). Mówca podnióct przedewkzystikiem, że dotyich- 
czasowa dyskusja, jak i niedawny zatarg na terenie 
Sejmu, odsłonił chorobę, na którą cienpi nasz Sejm, 
jaką jest bezsilność i niemoc pasiamentarna. Wieku- 
tek tego rządy z małymi wyjackami nie były nigy 
wyraźną większością. Z systemem rządów pozapanla- 
menitannych trzeba zenwać. Ażeby dojść do tego ecbu, 
należy po zmianie omdynacji wyberczej rozwiązać 
Sejm i rozpisać nowę wybory. 

POSEŁ CHACIŃSKI NIE PODZIELA OPTYMIZMU 
„MUN. SKRZYŃSKIEGO. 

iPir zechodząc do, kwestji polityki. zagranicznej. mó- 
wea oświadczył, że nie podziela optymtzmu pana mi- 
misina spraw zagnanicznych, jakoby mam już nic nie 
groziło. Narady 55 państw mad sprawą pokoju są 
wprawdzie znacznym postępem, jdlnak niepokojącym 
wypadkiem było to, że w Genewie Macdonald zupeł- 
mie Świadcenie, zdamiem posta, podał w wątpliwość 
nasze granice zachodnie. Nie będziemy dążyli do po- 
koju przez zaspokojenie apetytu malkontentów, a wie 
my, że malkorjtentami są ci, których nie zadowolił 
traktat wensalski. Gdybyśmy micii rękońmie., że Rosja 
i Niemcy stę rozbroją. wowezas i Poiska moglaby to 
uczynić. Dotąd jednak masze dissade di nakazu 
ją nam największą oględność. 

SYTUACJA WEWNĘTRZNA JEST CIĘŻKA. 

Przechodząc do omówienia sytuacji wewnętrznej 
w kraju, poseł Chaciński stwierdza. że jest ona cięż- 
ka. Wiemy. że Polsku nie jest krażem jednolitym e- 
imograficznie i chcąc z tego wyciągnąć jakieś kon- 
sekwemcjja, należy zrobić zastnzeźcaie, że nasze sito- 
suriki z mniejszościami mogą być załatwione tylko 
wewnątrz państwa ma zasadzie współżycia. Pierwszym 
Ibnokiam w tym kierunku były ustawy jezykowe- 
Współżycie, do „jakiego dążymy, jest jednak znacznie 
aitrudeiionie wysitąpiemtami mefejszości szkalujących 
Polskę. 

* Omawiając dalej sytuacje wewnętrzną mówca pod- 
osil, jak często ataki ma połicję i administrację są 
nfteuzasadnione. Dowodem tego byi fakt, że w roku 
ubiegłym ua 218 interpelacji, zwrócunych przeciw po 
licji, 150 było bezpodstawnych. Podnosząc zasługi po- 
„ieji mówca przytacza, że w roku 1922 z rąk bandy- 
tów zginęło 61 policjantów, w roku 1923 —47, a w 


roku bież. -— 36. 
Co do sytuacji gospodarczej, należałoby — zda- 
niem mowicy — zastanowić się, czy przemysłowcy 


nasi stanęli na wysokości zadania. Niemcy umieli wy- 
zyskać czas inflacji i poczynić takie inwestycje, że 
dziś mogą konkurować z całym światem. Polscy prze 
mysłowicy tego zło.ego' czasu inflacji mie wyzyskal. 
Kończąc swe przemówienie, mówca oświadczył. że. 
jeżeli chodzi o nasze stanowisko do obecmego gabine- 
tu, to streszcza się ono główmie do szefa gabinetu i 
ministra skarbu. Klub mowey będzie nadal popierał 
pama premjera w rozpoczętej akcji sanacji naszych 
stosunków- gogpedarczych. ` 


Krytyczne stanowisko pos. Witosa. 

Następnie zabnał głos poset Witos. Mówca oświad- 
czył ma wstępie, że stronnictwo jego mie należy do 
tych, które starają się ozaczyć mząd, uważając się za 
jedynie powołane 47 ratowania ojczyzny, chcąc stwo - 
rzyć atmosferę, „Bł a im „pozwoli mapownót -do wła- 
dzy wrócić. 

Zastrzega gl ię nai, że musi zanalizować stosunki 
i wyciągnąć z tego odpowiednie wnioski. Z wyników 
tej analizy mówca stwierdza, że mok obecny jest no- 
kiem niezwykłym. Stronnictwo rolni(eze ułożyło zna- 
czne otry dia społeczeństwa. Chwile obecną uważa 
mówica ze, chwilę wiełkiej próby. 

PRZECIW OPTYMIZMOWI GENEWSKIEMU. 

W „dalszym ciągu swego przemówienia pos. Witos 
przechodz} do nagwoju poszczególnych działów admi- 
nistracji państwowej, pnzedewszystkiem zajmuje się 
sprawą naszej polityki zagranicznej, oświadczając, że 
"ostatnio nastąpiły fakty, które muszą poważnie za- 
„chwiać optymizmem, jaki u niektórych wytworzył się 
w Genewie. To, co się stało w Anglji, zmieni poważ- 
nie postać rzeczy, a uznanie przez Francję Rosji so- 


wieckiej bądź co bądź musi podyktować powa 
polskim poczynienie pewnych ostrożności. 

Co do sto unków wewnętrznych poseł Witos twier- 
dzi, że dotychczas mie są one unormowane, a nawet 
sfostnki te pogorszyły się. 

KRYTYKA POLITYKI KRESOWEJ. 


W udowornieniu powyższego twierdzenia poseł Wi- 
tos zaymuję się iw pdemwiszym nządzie stosunkami pa- 
nującemi ma Kresach, jprzyczem krytykuje ostatnie 
zarządzenia i względnie mało energiczne, jego zda- 
niem, stanowisko Rządu. 

POLITYKA GOSPODARCZA JEST BŁĘDNA. 


Przecho lizac do kwestyj gospodarczych, poseł Wi- 
tos dowodzi, że ogólna gospodarka nasza jest prowa- 
dzona wbrew interesom olbrzymiej większości ludno- 
ści. Wielkim błędem tu było twonzenie wielkiego pnze 
mysłu, który checnie mie po:iadając. odpowiednich 
subzsydjów. ale tylko nie jest zdolny do eksportu za- 
gramicę, ale stracił ekspomterów wewnętrznych. któ- 
rzy zresztą byli odbiorcami przymusowemi. Mam na 
myśli dzobnych rolników. Bezustanne zmiany systemu 
gospodanki, miepewmość z dnia ma dzień, musiała do- 
prowadzić do zubożenia sił w związku z osłabieniem 
siły płatniczej ludnuści. 

BUDŻET JEST NIEREALNY,. 

Poset Wikos w dalszym ciągu zajmuje się budżetem 
na rok 1925. Twierdzi, że zarówno dział wydatków, 
jak i dział dochodów nie są realnemi, W roku bieżą- 
cym Rząd skonsumował wszystkie rezerwy, zapas 
«ruszców i rosyjskie kosztowności, klon i pożyczkę 
włoską, razem 340 miljonów złotych. Deficyt kolejo- 
wy wynosi 98 miłjonów złotych. Stąd budżet na rok 
1925 oparty jest fikcyjnych cytrach, 

TRUDNOŚCI KREDYTOWE. 

Przechodząc mz kolei do kwestji kredytowej, mówca 
dvuwudzi, że kredyty dla ludności rolriiczej zostały obe 
cnie zupetnie uniemożliwione, „podczas gdy podatki 
płacone przez ludność wzrosły niewspółmiernie. W sy 
tuucji pemyślmiejszej żnajduje się przemysł i bandel. 
który dzogą alby amia: cen może ratować kapitał. Pod 
monge znitczenie knodytów dla życia. gospodanczego, 
poseł Witos twiendzi, że należy zwrócić się o pożyczkę 
wojenną, gdyż nie można zwałać efężarów miepodle- 
głoócowych ma banki tylko jednego pokolenia. Spra- 
wę parcalacji pos. Witos ocenia jako sprawę mającą 
znaczenie państwowa, polityczne i społeczne, która 
im wcześniej przyjdzie, tem lepiej to będzie dla pań- 
stwa i dla tych, których Ga dotknęła. 

Czekamy jeszcze krótki ozas na spełnienie obietnie, 
a mamy środki parlamentarne, ażeby z niedotrzyma- 
1925 oparty jest na fikcyjnych cyfrach. 


ORDYNACJA WYBORCZA WINNA ULEDZ ZMIA- 
NIE W TYM DUCHU, ABY NOWE WYBORY DAŁY 
WIĘKSZOŚĆ SEJMOWĄ. 

W zakończeniu swego. przemówienia pos. Witos zaj 
muje się zagadnieniem rozwiązania Sejmu i oświad- 
Cza, że Sejm ten nie spełnił swego zadania i powinien 
być nozwłązany. Jelmak zagadnienie nie sprowadza 
się tylko do kwestii mamego rozwiązania Sejmu, któ- 
rego ze względów państwowych ryzykować mie można 
bez dolkładnego zdania sobie sprawy ze skutków. Go- 
dzimy się — oświadczył pos. Witos — ma nozwiąz aniłe 
Sejmu tylko pod jednym warunkiem: równoczesną 
zmianą ordynacji wyborczej, aby mowy Sejm dal Pol- 
sce wreszcie jasną większość sejmową. 

Po doświadczeniach dotychczasowych  znobimy 
wszystko, aby następny Sejm mógł już spełnić swoje 
zadanie. Co ido Rządu, kończąc oświadczył mówca, 
to myśmy, go mie stworzyli i odpowiedzialności za 
niego lie bierzemy. Jeżeli popierać go zamierzamy, 
to czynimy to w interesie państwowym, ciesząc się 
z jego sukcesów jako sukcesów państwowych i nie 
stawiamy, ani nię popieramy żadnego z żądań co do 
usunięcia niektórych ministrów, bo to jest kierowane 
względami partyjjaysni. Nasza robota będzie zawsze 
zgodną z interesami państwa i demokracji. : 

ZAKOŃCZENIE POSIEDZENIA. 

Z kolei zabrał głos pos. Chrucki [Klub ukraiński). 
Mówca stwierdza, że Polska dąży do tego, aby spra- 
wę mniejszości narodowych traktowana była jako 
sprawa wewnętrzna Polski i że pod tym względem 
niema różnicy między stanowiskiem prawicy i lewicy. 
Poglądtowi temu przeciwstawia się stwierdzając, że 
sprawa mniejszości narodowych jest właśnie sprawa 
międzynanodową. Mówca wywodzi między innemi, że 


| 
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Białorusini i Ukraińcy nie wyrzekną się swych za- 
mierzeń. Opierając się na. tej tezie pos. Chrueki ata- 
knuje rząd za jezo politykę na kresach w stosnniku do 
mniejszości. narodowych. 

Pios, Greiss (kar. lud.) jest zadowolony z rządu, ma 
tyilko pewne qostuiaty. 

Jako oswalmi mówca przemawiał dziś poseł Rogula 
(kiub białoruwki), Mówca ten uskarżał się na rzeko- 
my ucit ludności białoruskiej ma kresach, oświad- 
czając, że jertynym śro:dkiem uspokojenia kresów jest 
wycofanie z tych ziem poticji i admiristracji pol- 
skiej (niclala żąłłania!) i dania możności ludnosci 
wyjpłowiedzemia się o swym losie na zasadzie samo- 
stanowienia. Poset Rogura kończąc oświadczył, że 
klub jego zajmuje stanowisko opozycji wober rzątlu. 
Na tem dy ku-ję przerwano. odraczającć ją do na- 
sięjmego posiejlzenia. które odbędzie się w czwantek 
o gadz. 3 popołudniu, 


landyiyim lewicy na iorenie 


Napaść na posła w Sejmie z rewolwe” em 
w ręku. 


Kraków, 6 listopada. 


Jesteśmy zuów świadkami powrotu metod staro- 
belwederskich. do naszego życia politycznego. 
krzykiem, podawaniami się do dymisji zmuszono 
zasłużonego generała Latinika do ustąpienia z woje 
ska. 

Wozoraj zaś znów byl Secim widownią bandyekie- 
go napadu posia Miedzińskiego z „Wyzwolenia. 
Rzecz miała się tak: 

Gdy osgłodz, 11 i pół zrama. 1:0 posiedzeniu komisji 
wojskowej, poseł Rąbski w towarzystwie pósla ks. 
Nowakowk'ego przechańził kulmarami Sejmu, napa- 
dła nia riego znienacka gnomada posłów z Wyzwo- 
leulia i PPS. z posłem Miedzińskim na czele, który 
ucił się na posła Rakbskiego. 

P. posęł Rabaki w obronie wlwnej zniaważył kél- 
ku razy czynnie posia Mieziiskiego, a gły ks. poseł 
Nowakow iki rozdzielił walczących, zawołał do na- 
pastuika: 

„Mogę pana potraktować jak psa wściekłego, ale 
strzelać się z panem nie bedę“. 

Wtedy p. poseł Miedziński dobyt z kieszeni rewot- 
wer i zmierzył do p. Rabuikiego. 

Ks. osei Nowakowski schwycił p. posła Miułziń- 
skiego za rękę z słowami: 

— (o pam robisz? To hańba i wstyd! Polska ob- 
darzyła nas zaufaniem. a pam zachowujesz się tak, 
że nie mam słów na określenie tego postępowamsia. 


Jednocześnie p. Rabski zawołał:  „Obcielibyscie 
szubrawcy zaknebłować mi usta, ale to wam się nie 
uda. Bronię ojczyzny i bromić jej będę”. 

Wtedy posłowie  KRosciałkowski (Wyzwolenie). 
Wojciech Malinowski (PPS) i osławiony Bryl zaczęli 
miotać obelgi, a p. Malinowski usiłował rzucić się ma 
posła Rabskiego, do czego jednak poseł Nowakow- 
ski nie dopuścił. 

P. Miedziński zaś z potargamemi młosami i polar- 
tym, gorsem darł się w niehogłosy: 

„da jestem pułkownik, ja się obrażać nie pozwolę“: 
Na tem skończyła się ta ohydna napaść posłów 
„Wyzwolenia“ i PPS. na jednego z najzasłużeńszych 
publicystów i posłów narodowych, otoczonego miło- 
ścią i szacunkiem społeczeństwa. A napaść ta ma 
piętno tem wstrętniejsze. że miała charakter zbioro- 
wy i po raz pienwszy w Sejmie dokonana była z re- 
wolwerem w ręku. 

Do czego idziemy? Wistręt budzi. się w duszy każ-. 
dego uczciwego „człowieka. 


Geneza tego zajścia. jest następująca: Jak wiiulo- 
mo, „Wyzwolenie“ postawiło interpelację w sprawie 
skomfiskowamia jednego z ich pism, w którem znaj- 
doówała się ohydna napaść na Sienkiewicza. Pod im- 
tenpełacją był podpisany poseł Miedziński. Z tego po- 
wodu Władysław Rabski umieścił bardzo. ostry, ar- 
tykuł w „Kurjerze Warszawskim pt. 


CLOACA MAXIMA. 


Gdzie takiemi słowy: określa ów stek niedorzecme 
mości i obelg, które wysypała na trumnę Henryka 
Sienkiewicza grupa posłów „Wyzwolenia*. Oto co 
piszą ci reprezentanci ludu". 
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Każdy obywatel naszego państwa winien należeć do Ligi O. P. P. 


Każde stronica „QOgmiem i Mieczem” zieje poganią i 
nienawiścią lo chłopstwa. do chamstwa, do „czerni”. Spro 
śny pijak Zagłoba. czy rycerz Skrzetuski. czy muchliwy 
Wotbsłtyjowski Tub świątobliwy Porlbipięta. to wszystko 
żamdwrnerja. szlachecka. szlachecka | ekspedycja kama 
przeciwko zbuntowanym chlapom. 

„Fo też nieprawta josi jakoby Sienkiewicz byt pisa- 
rzem. piszącym alla całego naru polskiego. Sienkiewicz 
pisał dla szlachty. dla panów. a dzisiaj dla burżuazji: pl- 
sal po to. aby pokrzepić serca pańskie... 

Uroczysty pogrzeb Sienkiewicza jest manifestacją skraj 
nej prawicy. jest manifestacją obszamiectwa i burżuazji 
polskiej. potomków i spadkobierców dawmej polskiej szla- 
chtv. Ogłaszając Sienkiewicza. za wielkiego. „pisarza. naro- 
dowego“. a jego pomme b za uroczystość „namodłową”, 
chcą oni zmusić chłopów i robe:ników polskich, aby bili 
ezolem przed: trumną tego. kto mapisał wielka powieść na 
cześć jaśniepańskich wypraw karnych przeciwko zbunto - 
wanym chłopom“. 

Qto jest „prawda“ pisze poseł Rabski. którą po- 
daje do wierzenia hylowi poùuskiemu .. Wyzwolenie”. 

Oto jest portret. teĝo. który w najczarniejszej no- 
cy, jak słup ogmisty świecił przed narodem. i w ci- 
szy cmentarnej był. jak dzwon zmartwychwstania. 
A pod jortretem podpisano: Miedziński, Kościałkiom- 
ski, Wedziagolski, Polakiewicz. b. oficerowie legjo- 
nów. Przecież to omi wypuścili go na całą Polskę, 
oni wylarli go z rąk jwokuratora. oni posłali go 
chłopom i robotnikom, aby nauczyli się puć na Sien- 
kiewicza. 

Zaiste. czem się to różni od sowieckich „sądów nad 
"Tołstojem?' Gzy wam się nieprzypomina pani Koł- 
łątaj. pomstująca na burżuja, co napisał ..Wojnę i 
Pokój”? Czy nie jest to jakby polskie wydanie hecy 
bolszewickiej, na której chceiamo wielki stos zbuido- 
wać i spalić na nim wszystkie dzieła poety? 

Mówiono do niedawna jeszcze: ..3ą tacy, są inmi 
jest wszystkiego polkiiosze w kotle „Wyzwolenia“. 
I zdawało się przez chwilę, gdy Thuguit uciekt od 
zarazy. że nastąpi jakaś selekcja. że wszystko, cze- 
go jeszeze nie przeżarł konmmizm wyskoczy za nim 
i pójdzie wałknemi drogami. Ale za Thnuuttem do- 
tychczas nie poszedł nikt. A na wstępie nowej sesji 
sejmowej niemal wszyscy czołowi. mężowie stronnic- 
twa podmisalfi mamifest p. t. „Henryk Sienkiewicz”. 

To ich wyznanie! To ich wyzwanie! Wyzwanie ca- 
łego narodu! Śmiech bolszewidki nad trumną proro- 
ka polskiego! Okczyk w obliczu całej ludzkości: My 
tak jak w Moskwie! 

Odczytnuję nazwiska pod interpelacją. Raz, drugi, 
dziesiąty i jekzeze uwierzyć nie mozę. Oficerowie 
polscy! Pił mlczycy! Ci, co najgłośniej się chwalą, 
że skirzydła husarskie przyjpięli swemu narodowi. 
A dalej: „Były przewodniczący Związku namozycie- 
li“ i „były naczelnik wytlziału. oświaty w ministe- 
rjum rolnicówa*. A zatem nie byle kto. Nietylko ja- 
cyś tam Samojce i Wojewódzcy, lecz wszyscy pałmy- 
cjusze stronnidtwa właśnie ei, © których przypuszcza 
mo, że tam jeszcze nie wszystko stracone. że w nich 
jest iskierka... Thugutta. 

Żadnych złudzeń! Może to i lepiej". 

Tym artykułem mezuł się obrażonym poseł Mie- 
dziński, wyzwał pos. Rabskiego na pojedynek. Wł. 
Rabski pojedynku nie przyjął i zaproponował ode- 
sanie sprawy do sądu marszałkowskiego. W oneg- 
dajszych „Karilkąch Ultoimych* „Kurjera Warszaw- 
skiego" podal poseł Rabski motywy swej odmowy, 
nie wymieniając zresztą nazwiska posła Miedzińskie- 
go, który postanowił z tego powodu urządzić ban- 
dycki napad na zasłużonego działacza marodowęgo. 

Napad tem świadczy, jak to słusznie p. poseł Rab- 
Ski w wsqonmianym wyżej antykule przewidział. że 
stoimy wobec zakonsp'nowamego teńoru, który chce 
bandyckiemi napaściami utrudnić pracę i wałkę po- 
stom i publicystom obozu nanicdowego. 

Powtarzamy słowa ks. posła Nowakowskiego: 

To wstyd i hańba! 


B A 
Rokonstnakcja gabinetu p. Grabskiego. 


Warzawa. (AW.) W kuluarach sejmowych oma- 
wianą jest w daiszym ciągu sprawa rckonr-trukieji 
| „gabinem. Wodług pogłosek -jedna- z-tek ma być w- 
fiarowaną Thugutiowi. Jak podaje „iPrzegłąd Wie- 
czorny' — p. Grabski będzie w sprawie rekonstruk- 
cji konferował z Ratajem, Chacińskim oraz przedsta- 
wiciełami N. P. R. 


vZ- Lotnictwo to przyszłość Polski. 


"TĘ 
"BĘ, 


Polska na tie sytuacji międzynarodowej. 


Kraków, 6 listopada. 

(wś.) Jak szybko biegną wypadki! Niedawno 
uszy nasze ledwie nie ogłucehiy od wrzaskdiwej 
muzyki pacyfistycznej, która dobywała najmoc- 
niejszych, najbardziej krzykliwych tonów podczas 
narad genewskich Ligi Narodów. a teraz co za 
zmiana? O protokole genewskim. o arbitrażu nikt 
na świecie nie mówi. Ostatni omawiał te nieak- 
tuame już tematy hr. Skrzyński w naszym Sej- 
mie w dniu 28 paździemika. O jak dalece spóź- 
miamy się za Europą! 

Dziś Europa i świat zdąża ku rzeczywistości. 
Polityka państw i narodów staje ma twardym 
gruncie realizmu. Okres frazesów się kończy. 

Przed kilkoma jeszcze miesiącami wydawało się 
świątu, że obłęd lewicowy jest powszechny. 
W pojęciu triumfującej lewicy tylko Wiochy sta- 
ly mu na przeszkodzie. Tam Mussolini bowiem 
uparcie trwał przy zasadach zdrowego sensu, u- 
ważając go za najpewniejszy fundament zdrowia 
narodowego. Ale wlaśnie lewicy chodzi:o o zni- 
szezenie tego fundamentu. Bo niczego nie niena- 
widzi ona bardziej niż objawów zdrowia i tęży- 
zny narodowej w życiu państw i wogóle lułzko- 
ści. Jej idealem jest ludzkość oderwana cd pod- 
loża narodowego i wyzuta z patrjotyzmu. 

Ale Wziochy nie posziy za tym ideałem. Mimo 
ataku lewicy międzynarodowej trwały przy na- 
rodewym sztandarze. 

stanowisko Włoch imteresuje nas szczególmie 
dlatego, że rząd-Mu:sokniego jest stale najprzy- 
chylniejszy Polsce. Dziś mamy świeży tego do- 
wód. Z depeszy umieszczonej na pierwszej stro- 
mie dowiedzą się nasi czytelnicy, że rząd ten przed 
kilkoma miesiącami powziął zamiar zamiany po- 
selstwa wioskiego w Warszawie i polskiego 
w Rzymie na ambasady i w tej sprawie prowa- 
dził rokowania jeszcze z min. Zamoyskim. Dziażo 
się to więc w czasie „zwrotu na lewo“, kiedy 
vu Polsce nawet we Francji by:o glucho, kiedy ża- 
dne z państw w związku z wstąpieniem Niemiec 
do Ligi, nie podniosto sprawy udzielenia Polsce 
miejsca stałego w Radzie Ligi. 

Dziś sytuacja się zmienia. Odezuwamy to wszy- 
scy. że przed Polką otwonzyły się nowe możli- 
wości. A więc spodziewamy się, że gabinet kom- 
serwatywny w Anglji będzie prowadził politykę 
poszanowania traktatów pokojowych, a więc tra- 
cą grumt w polityce europejskiej tendencje rewi- 
zjonistyczne, któreby się miałv realizować kosz- 
tem Polski. O polityce gabinetu Baldwina będzie- 
my mówić jeszeze na podstawie jego deklaracji 
programowej, ale w tej chwili już jej główne li- 
nje są znane. Gabinet konserwatywny będzie 
wzmacniał węzeł łączący metropolję. z domimjami, 
będzie dbał o rozwój hamdlu i przemysłu angiel- 
skiego, będzie się starał podmieść znaczenie An- 
glji na Wschodzie Bliskim (droga do Indji) i Dale- 
kim (budowa bazy morskiej w Singapoore). Jed- 
nem s'owem polityka nowego gabinetu angiel- 
skiego będzie realistyczna. Sądzimy, że na tym 
gruncie będzie nrogla i Polska dojść do lepszego 
wispólżycia z Amglją. 

Po wyborze Ovolidge'a na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych losy protokolu genewskiego są 
przesądzone. Jego sekretamz stanu Hughes oświad 
czył bowiem niedawno, że protokołu tego Stamy 
Zjednoczone nie podpiszą. Nie podpisze go też 
rząd Baldwina, tembardziej, że byso nawet wąt- 
pliwem. czy podpisaiby go rząd Mac Donalda. 

Wiedzą o tem dobrze we Francji i dlatego spo- 
strzegamy w obecnej chwili nawrót obecnego nzą- 
du francuskiego- do metod bardziej  realistycz- 
nych. Niewiadomo jeszcze, jaką konkretną formę 
przybierze polityka francuska na tych nowych 
metodach oparta. 

-Jest rzeczą widoczną, że Francja zamierza pro- 
wadzić tak zwaną politykę kontynentalną. Ca to 
znaczy? Oznacza to wejście Francji w ściślejsze 
związki i sojusze z szeregiem państw europej- 
skich, a mianowicie z taką ich grupą, któraby by- 


ła dostatecznie silną do zagwarantowania pokoju 
| wzajemnego bezpieczeństwa. 

Na tle tego rodzaju koncepcji politycznej na- 
leży rozpatrywać uznanie jmzez Francję Rosji so- 
wieckiej. Francja chee wzmocnić wiązamia poli- 
tyczne Europy. Dla zaznaczenia. że pozyskiwanie 
nowych czynników komsolidacji europejskiej nie 
jest związane z pomniejszeniem "czynników do- 
tychezasawych. Francja podkreśla wagę najważ- 
niejszego z nich, Polski. jako czynnika pierwszo- 
nzędnego, mocarstwowago. (Oznaką tego zew- 
nętrzną, jest podniesienie posełstw: francuskiego 
w Warszawie i polskiego w Paryżu do rangi am- 
basad. Wogóle odnosi się wrażenie, że prestiż Pol- 
ski w Paryżu znacznie wzrósł. Stalo to się w 
związku z ewolucją polityki francuskiej, a także 
z misją gen. Nikorskiego w Paryżu. która pole- 
gara — jak się zdaje — na przypomnieniu czyn- 
nikom rządzącym obecnie we Francji, jej roli 
w środkowej Europie i jej obowiązków sojuszmi- 
ka Polski. 


Powiedzieliśmy. że polityka obecnego rządu sta 
je się realistyczną. O ile początkowo rząd Her- 
riota był zupemie powolnym Anglji, o tyle obec- 
nie Francja zanggnza realizować własną knmeep- 
cję polityezną, któraby jej zapewniała bezpieczeń- 
stwo i wpływy mocarstmwowe. Charakteryst voz- 
nym tu jest głos organu radykalnego ..Ere Nou- 
velle“ poświęcony polityce zagranicznej Francji. 
W artykule tym pisze „Ere Nouvelle“, że dla 
Francji nie istnieje kwestja wyboru między Lon- 
dynem a Berlinem. Powstaje natomiast sprawa 
nadania Londynowi roli współpracownika, a nie 
arbitra. Francja — pisze dalej dzieanik — powin- 
na zarupować przyjazne mocarstwa i związać 
swe interesa z interesami tych narodów, które 
w szczerości swojej zwracają się ku Francji. 
W dniu, w którym powstanie blek kontynental- 
ny, Anglja zrozumie, że w jej interesie leży za- 
niechanie chwiejnej gry uprawianej od wieków. 

Każdy przyzna. że jest to język inny, nie tem, 
którym przemżwiano w Genewie. To przecież je- 
zyk Poincarego. Blok kontynentalny. Ależ to 
koncepcje Milleranda. Tylko chodzi o to, jak tem 
blok będzie pojęty. Pod tym względem można ży- 
wić pewne obawy. Daje tym obawom wyraz fran- 
cuska prasa narodowa. Sądzi ona, że stosunki 
przyjazne z Anglją winny być zachowane. Cie- 
kawa zmiana stanowisk. Rząd Henriota doszedł 
do władzy pod hasłem nawiązania serdeczniej- 
szych stosunków z Anglją, rzekomo oziębionych 
przez politykę Poincarego. Nie upłynę!o' więcej 
niż kilka miesięcy, a lewica francuska odwraca 
się od Amglji, buduje system kontynentalny, 
a prasa bloku narodowego przestrzega przed od- 
wróceniem się od Angli. 


Obawy prasy. bloku narodowego nie są pozba- 

wione g.ęlszych podstaw. Zdaje się że w karte- 
lu lewicowym jest wałka eo do kierunku polityki 
zaowanicznej Francji. Kierunek renrezentowany 
przez Caillaux jest za porozumieniem się z Niem- 
ami. Kierunek zaś polityki przyjaznej Anglji re- 
prezentuje Briand. Na tle tych dwóch dążności 
różnie może być pojętą koncepcja bloku konty- 
nentalnego:.Czy ma to być blok przeciwko Niem- 
com w oparciu o Amglję, czy też hlok obejmują- 
cy i Niemcy pmzeciw Anglji. m 


Jest jasnem, że miejsce Polski Jest tylko w blo- 
ku pierwszego typu. Przed polityką Polski stoją 
ważne zadania, w których musi ona przejawić ini- 
cjatywę i czujność. Polityka taka nie byla i nie 
jest polityką p. Skrzyńskiego, który zupelnie nie 
zdaje sobie sprawy z tendencji kształtowania się 
stosunków politycznych w Europie i w Świecie, 
To spostnzeżenie zrobił nawet rząd p. Giabskie- 
go, wysyłając mim. Sikorskiego do Paryża celem 
przeporwadzenia rozmów nolitycznych z rządem 
francuskim realnym językiem, obcym min. Skrzyń 
skiemu. Ale takie obejście trudności związanych 
z urzędem spraw zagramieznych, każdy to widzi, 
jest niewystarczające. 


„HS Kant iwae, 


w lasach krzemienieckich. 


Poczajów, 4 li-topa la. 
Honiestono tu, że ad kilku dni w lasach knzemie- 
mielckich pizebywa jakaś nowa banda, składająca się 
z 30 oscjtriików. Nie zdołamo jeszcze stwierdzić, kio 


Pościg za ba 


Lwów, 5 g T 

„Wiek Newy“ donosi: 

Pościg za bandą Wożźniuka, która die weć napa- 
du na folwark Pawenekich w Popowcach, oraz na ja- 
dących wozem kupców w lesie hr. Cetnerowej mię- 
qzy Podkamieniem, a Suchowolą, trwa dalej. Najo- 
tyka jednak na tiwedności ze względu ma deszcz oraz 
na dobrze urządzony aparat wywiadowczy bawdy- 
tów, Weżniuk mianowicie ma przy sobie kitka tysię- 
cy dolarów i niemi opłaca się miejscowej ludności, 
która wskutelk tego bamdylków chroni i udziela im de- 
brych wskazówek, podczas gdy omgana policyjne 
przez nią są fałszywie mfonmowane. (W dostatku Ww- 
zniuk ujmuje sobie kobiety tem, że jehi która ‘kariy 
się na opłacanie wielkich podatków. zaraz udziela 
takiej kobiecie pewną kwotę pieniędzy. 

Sam Jewitich Wożmiuk jest ro-tym mężczyzną. do- 


pozostaje ma jej czele. Rełacjonują tu. że bauda tu 
koło Baroziec przejchiżała przez główiuą szosę Z la- 
su w kierunku posucniowo-zachodnim. 


ndą Wożźniuka. 


hze, zibudiowamy. Ma jednak charaktery nyczny wy 
| osąd Jwanzy. po azem bardzo latwo go poznać. Mia- 
mowaicie.jest en..ciomny szarym, natomiast brwi i rzę- 
sy ma jasne, prawie białe. 

Na temat bamiy Wiożmiuka. która, będąc ma kio- 
miach, szybko przenosi się z miej ea na miejsce, krą- 
wa różne wersje. do których jednak nie można pray- 
wiązywać wagi, Wczoraj naprzykład w samych Bro- 
dach opowia łano sobie. że ubiegłej nocy Wożniuk 
z bandą był w Bilodach na je luem z przeńwnieść. Tym 
czalem była to majzwylkitejsza imaginacja jakiegos 
.woźmego potcziowegio, który w nocy, z okna swego 
wirkziad, że wóród drzew krążył ktoś z elektryczną 
latarką. Ze wzelęcu na wzmocnione posterunki pali- 
cyńwe i nwekiome patnole jest wprost wykluczone. aby 

| banda Woźniuka mooļa posumać się aż pol same 
Ri oly. 


Atak Woźniuka na folwark w Pereniatynie. 


Lwów, 5 listopada. 
Sprawozdawca „Wieku Nowego“ donosi z Pocza- 
jowa: 

Jak już wiawomo. bandyta Wożniuk ņpowhotzi z 
iPorlzamieza kolo Poczajowa. Pierwszy jego obetnie 
tyl. napad na folwark w Fieneniiatynie, znajdujący się 
blisko Podzamcza. 

Właściciel tego foilwanku Kamiński w jakiś sma 
sób dowiedział się, że bamdyci pian ją napad na je- 
go posiadłość. Wobec tego udał się na najbliższy po- 
(amm policyjny. gdzie mu mizielono asystemcję, 
>kładającą się z dwóch postemmkowych. Z nimi wie- 
ezaren przyjechał na folwark i zaledwie weszli do 
pierwszego pokoju, mającego wejście z korytarza, 
a posterunikowi, trzymając jeszcze w rękach karabi- 
my. usiedli na krzesłach, momentalnie otworzyły się 
drzwi, 

a w niich stanął Woźniuk. 


TEATRALJA. 
STANISŁAW WASYLEWSKI. 


Siostry Samozwaniec. 


Dwa debiuty Krakowianek w Warszawie. 
l. 
, Warszawa, w paźlztenniku. 
W momencie największego ruchu wieczorowego sto 
licy, pomiędzy Lursem a Bristolem. w poprzek pe- 


dzących zyiełkłiwie limozyn, tramwajów. „derożelk” 
i Fondów, przebiega ulicę małe, różowe, roześmiane 


bobo. Duży «człowiek nie ważyłby się; musiałby biodz 
szybko. ogiądająe się ma prawo i lewo t kto wie, 
czyby go nie potrącili. Bobo natomiast. idzie wolno. 
bez lęku i pośpiechu i wstrzymuje zdyszane wehiku- 
ły usniechem. Ludzie patrzą z podziwem. Szuszu. 
Jakaż brawura niesłychana. I brak opieki! Przejdzie, 
mie pnzejdzie? Dziecię przeszło całe. Sensacja! 

Nie komiec jeszeze. W jakąś chwilę później drugie 
takie same bambino, jeszcze mniejsze, jeszeze bar- 
ałziej w awylch żabich oczkach urocze, idzie śladem 
pierwszego. Znowu podziw ogólny, Przejście. jest w 
tem miejseu niebeźpiedzne. Nawet dla dużych pamów. 
Doświadczył tego nieraz i Słtefan Krzywoszewniki i 
Wacław Grabiński. nątląycony bolieśnie przez tramwaj. 
Lecz i drugie dzieckio phzeszło. Musiało przejść. Gdzie 
by bowiem taki wielki ryczący Ford zrobił ksizywkię 
takiemu uśmiechmiętemu maleństwu? 

W znaku dwóch takich sensacyj stał ubiegły mic- 
sige teatralny Warszawy. Paryż, gdyby wiedział, po- 
winien byl posinieć z zazdmości. Fenomen był bowiem 
i niesłychamy i rzadki i — zabawny. Tak zabawny, 
że nawet dowcip Makuszyńkkiego i satyra Boya le- 
„dwie opamować zdołały syltarację. 

Tout count: „Małowana żona” i „Szofer Anchibald'. 

(W berzliku dobrych dowcipów, jakie obie ne sztuki 
przyniosły, w tysiącu grzecznie jadowitych przycin- 
ków, jakimi je na chrzcie scenicznym spowito, naj- 
tepezym, najradośniejszym „dowcipem był sam „magi 


Jeden z posterunkowyłch, który siedział na krze- 
śle maqazociw drzwi i z opiu bardzo dobrze znał 
Wiożniwka. w jednej chwili CE dop się z kanabinu 
i stuzelił w jego kieruriku. Woźnimk szybko zowjen- 
tował się wiwocznie w sytuacji i cofnął się w głąb 
sent, wiołając: „wanta do mnie“, 

Padl strzał posterunkowego. lamipa mafiiowa. stoją- 
ca na stole, pod naciskiem pradu powietwza, zgasła. 
I w tej chwili przywołania 

warta bandycka, składająca się z czterech osobników, 

poczęła z podiwówiza ostuzetńiwać okna folwarku. 
Natnrelmie obaj policjanci odpowiakiali strzałami i 
to zadecydowailo, że bandyci wycofali się z folwarka, 
boją: się nadciąemięcia jakiejś pomocy ze wsi dh 
i folwarozmych mieszkańców, 
Jak później stwierdzono. Wośmiuk z kandą swoją 
| skierował się na. południe ku Popowcom. 


k-ztaltó: Dwie soczone siostry napisały dwie- sztuki 
i przyniosły je dyrektiosewi Szyfmanowi. który na- 
turalnie bez chwili wahamia wystawił je w Teatrze 
Małym. Związek polskich autorów  dramatycznydh 
przyjął obie jedynaczki „a bras ouyert* do swego 
grona. Maku zydski ckreśkł w lot sytuację świetnym 
taweipen: 


Która więcej tamtjem zbierze, 
Tę za żomę pam wybierze.. 


Warszawa przez tydzień miała o czam mówić. Mó- 
wiła o tem z dumą, ale bez — wdzięczności. A prze- 
cież tuzeba było konicezmie złożyć dzięki losowi, za 
taki swiety, w takich ciężlkich czasach kawał. zu- 
pelnie rozkoszny, fenomenalnie czarujący kawał! 

Dwie siostry. Siostry nie byle jakie: „Ta sama ma- 
tka je rodziła i tem san Wojciech Kossak jest im oj- 
cam. Siostry, z których każiła ma już swoją własną 
twarz w literaturze. 

Pani Magdalena z Kiossaków Samozwaniec i pani 
Marja z Kossaków Puwlikowska. 

Pierwsza Fausse Madeleime, słynie oddawna  jalko 
pogromczyni trędowatych ordynatów michoro wiskich. 
łokująca dary boże swego dowcipu w znakomitych 
persyfjtażaich. 

„Różową magje“ p. Marji z Kossaków Pawlilktow= 
skiej kochamy wszysey. Deklamują ją na  fajfach 
dziewiczątka. recyltują w przerwach między wyłklta- 
dami studenci. Stefan Żeromski z głębokim reweran- 
sem wprowadził jej autorkę na Olimp. -Różowa ma- 
gja“ — nie potrzeba. tego powitanzać — jest najmil- 
szym i ślicznym uśmiechem poezji lat ostatnich. 

Takie te dwie rodzonie siostry zjawiły się w Tealtnze 
Małym w Warszawie. Napiemw jedna przymiosła zwa- 
tjowaną farsę, potem druga. Myślicie, że zapukały 
mieśmiało z drżemiem w sercu i rumieńcem na twa- 
nzy do kaneelarji dyr. Szyfmana, pyltająe, ozyby mo- 
że wobec tego itd.? Bynajmniej! Wicale tak nie bylo. 
Ani nie pukały nieśmiało, ami nie prosiły. Każda z 
gestem łaskawym złożyła sztukę i czekała niecienpli- 
wie sukcesu, wielkiego sukcesu. Z najnaturalniejszą 
iw świecie miną. z najspiokojniejszą pewnością siebie. 
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Polska armia 


EWIDENCJA REZERWISTÓW 
umożliwiająca statą aktualność planu mobilizacyjnego 
iWaalriszaiwa, 5 listopada. 

W celu możliwie ściślejszego prowadzenia ewiden- 
cji rezenwistów, umożliwia jącej stałą aktualność pla- 
nu mobifizacyjnego, o tbywać się będą conajmniej raz 
ra miesiąc zetrania przedstawicieli oddziału wojskio- 
wego Komisarjatu Rządu, komendamtów P. K. U., 
Komendy Policji i D. O. K. 

Na e<atuiom zebraniu komisji tej uchwalono sze- 
reg pienwszerzęcnej wagi spraw. regulujących kwe- 
-tję ścisłej współpracy władz administracyjnych z 
władzami potcrowemi i na wilosek -przedstawiciełta ` 
Kom. Rząjiu p. K. Smidta postanowiono utworzyć 
adm. wojsk. komisję w składzie nacz. oddz. wojsk. 
Kom. Rządu, jego zastępcy i kom. P. K. U. Postano- 
wiono również prosić Miu. Spraw Wewnętrznych o 
wyjaśnienie. czy posiadający karty pobytu powinni 
być wcieleni do wojsika. 
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STRAUSS POKŁÓCONY Z WIEDNIEM. 

„Dresdener Neweste Nachriehitej" domos=zą. że Ry- 
szard Strauss przebywa obecnie w Dreźnie. celen 
wznowienia swojej opery „Jmtermezzo*. Jak donosi 
dalej wsgemniany dziennik. Strauss przestaje był kie 
alojwnfikiem opery wiedeńskiej, skutkiem zatargu z dy- 
rektorem tej opery. który sahotuje wszystkie zarzą- 
ulzenia Straussa. Zarząd opery wiedeńskiej chciał 
Stramssa zatrzymać. nie doprowadziło to jednak do 
Żadnego reznitatu. 
TWE |<< OW O. =) 


Rzeczy wesole. 


NIE POZIWOLI. 
— Niech mi pan wierzy, że o moją rękę 
autentyczny hrabia. - 
A czemu pani nie wyszła: 
— Bo rodzice nie pozwolili, 
— Jako? Fami rodzice? 
— Nin. jego. 


ateral aie 


BOMBA. 
— Pamie Feiumesser. Gzy pan byłbyś zdólny tzm- 
cić bombę? . 
— Bembe rzucićż Chyba tylko w jednym wypad- 


km. 


- W jakim? 
— Gdybym ję miał w ręku, tobym zaraz rzucił, 


| Skąd la pewność. zuchwała pe wuość siebie, Teatr 
jest przesień »muikiem. : 
Poprostu. Magłatena S$amczwaniee była w życia 


swcjem może Twadzięścia razy w teadze. jej siostrzy- 
«zka może piętnaście. Narewne nie więvej 

Pukającć do kancetacji dyr. Szyfmana. mialy pewnie 
minę tego pariuszka, który wali kanonem w wyko- 
pany granat armatni... 

Granat, Ba szczęście, nie wybuchł. Oba debiuty zło 
były powozemie. „Malowama żona” zyskała "lotat 
tuzin przedstawień, „Szofer Arehibakd" utrzymnje się 
ciągie na afiszu. 

Nietyllko sam atak obu sióste Samozwaniec był lo- 
wodem odwagi. w większej jeszcze mierze są wim — 
obie szzułki. 

(Znak czasem i styl Qnia dzisiejszego, w którym talk 
zzwyyłcięsko szerzy się — kuit. niekompetencji), 

Absolusa i rozkoszna niewiedza teatru jest naczel- 
ną, najbardziej uroczą zaletą obu sztuk. Stają one 
cizięki temu zupełnie poza. dobrem i zlem teatru, 
poza świadomością wymagań sceny. 

Tak się to mnie wydało, ale nie wszystkim bynaj- 
mniej. 

Jeden z bandzo wybitnych recemzentów zauważył 
z uśmiechem, że p. Pawlikowska zapatrnzyła się na 
ikomedje Marivaux. a sytuację z podstawionym szo- 
ferem powtórzyła doslownie za „„Amifiitnjon em* Moliie- 
ra. ; 8 

Młodsza siostra Samozwaniec <czyłta uważmie: Mae 
ri-vaux i robi minkę bardzo zakłopotamą. Hm. Amfi- 
tjon? Jeszcze gorzej, Nie słyszała nigdy aaigiudnym 
ami o drugim. 

inny recenzent: Akt pierwszy nikazemny! Ekspo- 
zyja fatalna. 

(Tutaj już buzie obu autorek wydłużają się najemn- 
tniej. Bo cóż to u djabła jest ta — ekspozycja? 

— Ten dowcip stary i odgrzewany, tamten efekt 
komiczny był w modzie za czasów nieboszdzyka Plau- 
hał... 

— Cóżem ja. winna? — usprawiedliwia się fałszywa 
Magdalena. — Dla mnie to wkzystiko jest nowe. 

(Dokończenie nastąpi). 


Nr. 255. 


WIELCY MISTRZE SŁOWA. 


REYMONT OTRZYMA NAGRODĘ NOBLA, 
Do dzienników warszawskich donoszą ze Sztokhol- 
mu. że ostatecznie zdecydowano, iż tegoreczną ma- 
grodę Nobla z dziedziny literatury otrzyma Włady- 
Sław Reymoni. 
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DZIEŁA SZTUKI | ZABYTKI W POLSCE. 


ZWROT ZABYTKÓW POLSKICH. 

W tych dniach nadeszło do Warszawy 4 wagony, 
zawierające mienie, reewakuowane z Rosji na zasa- 
dzie aut. XI Traktatu Ryt:kiego: 1) 39 skrzyń z ręko- 
piisami i książkami z Rosygukżej Bibiioteki Pubhieznej 
w Peter-burgu: B) rzoczy b. zastępcy pzzedstawicie- 
la Poki w Rosji: 3) książki z b. męskiego gimnazjum 
w Płocku: 4) mótra biskupia z katedry Przemyskiej: 
5, meszeal.ja. skcafi-=kowame Wacławowi Rzewuskie- 
mu: 6) trzy chorągwie z majątku Czartoryskich we 
Wlostowieach: © 4 chorągiwie i klucze m. Warszawy 
wraz z pe luszką z muzeum Suworawskiezo w Petars- 
burgu: 8) szabla i miecz Kościuszki z Ermitażu: 9) 
410 płyt rytowaszych, wywicztonych z Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Warszawie: 10) kolekeja rzymskich 
ł bizantyjskich metui i monct, wywieziona z Tow. 
Pizyjaczół Nauk w Warszawie: 11) pieczęcie polkie 
i mne w itości 491. wywiezione z Tow. Plzyjaciół 
Nauk w Warszewie: 12) stemyie, wywiezione z ga- 
binetu monet Uniwetsyteim IWazezawskiego. 

EEEE EEEE MAT O, 2. BETĘ ZTZOWJ 


Z pod znaku Dziesiątej Muzy. 


„JACKIE CCOGAN W SIEDZ!BAE LIGI NARODÓW. 
Więcej obchodzą go psy... 

MieTocianyv ..geagusz Fimowy”, emtyzjastycznie wi- 
tany w Genewie. gdzie bawił w przejeżdzie, zuatazł 
się także w pałewca Ligi Narodów. 

iPoslejmowany |rzeż generalnego sekretarza Sir E- 
te hummomla. zwierzył mu się, że chciałby jak naj- 
prędzej wrówić do Los Amgeios. by zobaczyć 8 szcze- 
 miąt. powitych w jego nieobecności przez ulubioną 
«suczkę Ole. 

'Wychodzącewo totertata kina odprowadzały te- 
ejomy, wwzejmików. nie zatrzytnywał się już jedmałk z 
mikim i spieszył no botelm. 

Była godzina F-ma. a o tej pisze zwykłe już mi- 
niutuwowu „makomikość” spoczywa w łóżeczku, 

im m | mó” o T AB NAN") 


Swiat kobiet. 
kM mak 


SAMOBÓJSTWO Z OBRAŻONEJ MIŁOŚCI. 

Hrabiamika Gabrjeia Szechemji zastnzeliła się w Ge- 
newie'z riteszczęś!'wej miłości do arcyksięcia Euge- 
njusza, byłego dowó ley armji ane-trjackiej na froncie 
włoskim patezas ubiogłej wojny światowej. 

Po rczejmie. jak donoszą dzienniki wiedeńskie, 
awcytksiążę zwmieszkał w Szwajcarji i zaręczył się z 
bogatą. już w latach, wdową Burkhart z Bazyiei. Hra 
bianka rozlkochama w arcyksięciu, liczącym lat 60, 
Stanata stę wszelkimi "srodkami nozełwać zamienzomy 
związek. Gdy sie to nie udawalo, popełniła samobój- 
Stwo. pozostawiając list, tlumaczący pobudki rozpa- 
Gzliwego czynu, 
mew wem" | R m WNE | 


Qdkrycia i lazki 
S rycia i wynalazki. 
LBA Li Lo JB 


OCHRONNE SERUM PRZECFW SZKARLATYNIE. 

Przy końcu ub. miesiąca obradował w Medjolaniie 
vjazd lekarzy chorób dziecięcych. Na zjeździe tym 
Wygłosił lekarz rzymski, dr Garlonia, niezmiernie do- 
Kiomły referat 

o zapobieganiu płomicy (szkarlatyniie) zapomocą 

spreparowanego przez siebie serum. 

Serum dna Garomii otrzymuje się drogą odpowie- 
nich kultur z bakcytów. pochodzących ze krwi dzie- 
ti, chorych na szkarlatynę i wetrzykuje dzieciom zdro 
Wym dla oehronienia ich przed tą ciężką, a często 

Smiertelmą. chorobą. 

Dotąd przeprowadził dr Garoni próby ma 4000 
| dzieci i tyko w 7 wypadkach nie otrzymał pozytyw- 
| tego wymiku. 

Zjazd medjolański przyjął referat dra Garonii z 
Wielkiem uznaniem. upatrując w nim wyniki znaczne 
g0 postępu na polu zwalczania chorób dziecięcych. 
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| HUMOR, IRONJA, SATYRA. 


PRZIESĄDNA. 
Mąż zirytowany do żomy: 
| — Dlaczego odprawiłaś kucharkę? Będę znów mu- 
| Sia} jeść gotowane przez ciebie obiady! 
— Musiałam, mój drogi, to uczynić, bo połapałam 
Bie, że była. to trzynasta z rzędm kucharka. jaką przy- 
jęliśmy w tym roku. 


t 
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„BUNIEC KRAKOWSKI" 


Ustawodawstwo spoleczne. 
p dod khan A LAIKA 


Męska bozrobocia | agitacja komunist 


fundusz ubezpieczenia bezrobotnych. 


Z dobrze poinformowanych źródeł otrzyma- 
liśmy w sprawie tej następujące szczegóły: 

Szewząca się latem r. b. coraz bardziej klęska pez- 
woibocia kazała pomyśleć o racjonalnem ujęciu spra- 
wy pomocy dła beznobojtnych, zwłaszcza wobec wzmo 
żonej agitacji komunistów, wyzyskujących dla swych 
celów partyjnych niezadowolenie szerokich  waujstw 
mofiłateiiczy:ch, 

Na azie akcje pomocy wobec niemcehwalenia odno- 
ngj wtawy przez Sejm — objęły gminy. które wyjpła 
cały zapomogi i prowadziły rachunki. teraz zaś. gdy 
wstawę tę już posiadamy, odbywa się przeksztatcer('e 
akcji i dcztosowywamiie ich do ram ustawą pnzewi- 
dzianych. 

Ustawa stanowi. że obowiązkowi zabezpieczenia na 
wyipajdex bezrobocia podlegają robotnicy i robotelce 
po ukończeniu 18 lat życia, pozostający w stosunku 
majmu w przedsiębiorerwach jJrzemystowych. górmi- 
czych, Fuiniczych oraz innych. jeśli zatrudniają ome 
iLowyłżej +5 robotników i prowadzone są w sposób 
qrzemysicowy. 

Do korzystarika z zasiłków uprawrle"li są robotni- 
cy, których stosunek najmu pracy uległ rozwiązaniu 
i którzy zgłosiłi awe prawo do zasiłku w odpowiednim 
urzędzie qiośrednictwa pracy. tylko wtedy jednak, 
gdy w roku przed tem zgłosze”tem conajmniej 20 ty- 
godwii pracowali w jakimkolwiek zakładzie przemy- 
slowym. 

Zapomiogi te są wypiacame z funduszów, których 
powhtawamie netawa normuje w następujący sposób: 
każdy nolbotryk czy robkotnijca wpłaca na rzecz tun- 
duszu pół procerit swego tygodniowego zarobku, 
przedsięk'cnatwo wpłaca 1 i pół procent, rząd zaś do- 
płaca 1 projcenit. Dio końca rh. spodziewany jest 
wipływ z tego źrórtła do dwóch miłjonów złotych wy- 
lącznie. jako wpłaty fabrykantów i robotników. 

Ponieważ bwiżet na ostatnie dwa miesiące r. b. 
przew! fuje wywatki w sumie 8.082.686. zł 70 gr. z 
(izesio 7.2. procent ma „a lmimistracje -w central" afi- 
ljach kraju, wpływy zaś, jak wyżej zaznaczono, od 


fabrykantów i robotników wyniosą. tysko 
zlotych, powstanie nieslobór. Część tego niedobonui 
pokryje rząd tytułem przypadających nań wpłat, ne- 
szta zaś będzie iigumowała jako pożyczka roczna bez- 
procentowa ze skarbu, którą zarząd funduszu będzie 
stopniowło odliczał. 

Roczny budżet funduszu ubezpieczenia bezrolbot- 
mych opierać się będzie na podezawie ogólmej ilości 
zobetników, która wynosi okolo 1 mitjoma 300 tysię- 
cy. 
MWipłaty wyniosą. ol nich i fabrykantów w ciągu 
toku ckolo 27 miticnów otych. powieważ zaś rząd 
wpłaca połowę wpływów powyższych, więc razem 
fundusz éw wynosić będzie rocznie około 40 miljo- 
nów złotych. 

Tak poważny tumdusz wymaga troskliwej organi- 
zacji. Na jej czele sioi zamząd główny w Wauszawiie, 
znożóny z przedstawiciela min. jeacy. jako prezesa, 
dalej z przejlstawiciera sfer robatniszych i przemysło 
wych. dalej z | rzedstawiejeli władz samorządowych 
i min. skarbu. : 

QCzganizacje fjalne istrieją przy każdym urzędzie 
pcóredrictwa pracy, a opierają się na tych samych 
postawach z tem. że dyrckior urzedu tego jest je- 
dnocześnie kierowukien iakameuo zarządu fuwnedu- 
ema ubezpieczenia bezrobotnych. 

Zaletą wstawy o tym furiuszu jest, że nareszcie 
reguluje cna ię ważną sprawę, kltóra przestaje być 
zalatwzama w formie pomocy doraźnej. lecz juzybiera 
charakter stały. Dalej dzięki wstawie pomoce ta po- 
siada ckaraikter samoukbezpieczenia, podkreślić wresz- 
cie należy. iż spycha ora ciężar świadczeń z bark 
rządu, który dotąd wyłącznie płacił, na samych za- 
interesciwanych i fabrykantów. 

Zaznaczyć tm jeszcze naloży. że aczkolwiek sama 
idea ustawy o funduszu ubezpieczenia bezrobotnych 
zaczeuprięta została z ustawcjdaiwstwa angielskiego 
i wilostxiego, to je nak zasaty jej uległy u nas bardzo 
mocnej przeróbce, tiik. że stanowią jakby naszą wła- 
srą koncepcję. J. Wapniański. 


2 miijjony 


Szkolnictwo I oświata w Polsce. 
ZRUINICIWO I OSWIGIA W PUISCE. 
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(Walne zgromadzenie T. N. S. W. odbyło się w 
Warszawie w dn. Li 2 listopada z udziałem 255-de- 
legatów, reprezentujących 93 kola Towarzystwa z ca 
łej Rzeczypospolitej od Święciam przez Siolpee, Łaudk. 
Stanisławijw, Cieszyn, Pszezynę. Le:zno po Weyhe- 
rowo i Tazew. 

(Qmawiamo paojekt ustawy o stosunkach stużbo- 
wych nauczycielstwa (t. zw. pragmatykę) wniesiony 
(rzez rząd do Sejmu. Pio stwierdzeniu, że projekt 
ten rie zasjpakaja słusznych postulatów nauoczycieł- 
etwa, uznamo ża rzecz konieczną, aby nowa ustawa 
mie ogramiczała uw stosunku do namezyicieli pemi praw 
obywatelskich, przyznanych przez konstytucję, na- 
dawala nauczycielom szkół średnich przyjęty (w szkol 
wietwie krajów. zachodmio-eunopejskich tytuł prołeso- 
ra, zapewniała stałość miejsca służbowego, obsajdze- 
nie posad wyłączniie drogą konkursu i jawności oce- 
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ZDROWIE MINISTRA PRZEMYSŁU I HANDLU. 
W dniu 4 bm. mimister przemysłu i hamdłu p. Kie- 
droń po swej chorobie powrócił już do ministerstwa 
i objął urzędowamie. Przyjjmować będzie madal w po- 
miedziałki, piątki i soboty. 

ILE PAPIEROSÓW WYPALA DZIENNIE WAR- 
SZAIWA? Według obliczeń  monopołów Warzawa 
wypala dziennie 4,600.000 sztuk papierosów, stano- 
wiąevich wartość 140.000 złotych, z czego 80.000 zło- 
tyeh przypada na sprzedaż uliczną przez inwalidów. 

NOWY DZIKI WYSTĘP BOHATERA Z „WY- 
ZWOLENIA*. Wiczomaj okóło godz. 1-szej w kuloa- 
rach sejmowych yloseł p. Miedziński po ostrej wy- 
miamie słów czynnie znieważył posła Rabskiego. Dal- 
szej bójce zapobiegii. znajdujący się w pobtiżu posto- 
wie. Powodem zajścia był feljeton p. Rabskiego, uza- 


ny pracy. 

W sprawie uposażenia, zebrani w pelnem zrozumie 
miu tudmosei skarbowych Państwa. postanowili do- 
magaé się narazie tylko zapewnienia nauczycielstwu 
szkół średnich takich warunków pracy. jakie posia- 
dalo w byłych państwach zaborczych. 

Nadto  pormszamo sprawy zabezpieczenia starości 
ranczycielgtwa średnich szkół prywatnych. które sta 
mowią dwie trzecie owólm szkół średnich w Pokee 
i przyjęto projekt ubezpieczenia zbiorowego. 

iWiobec ogromnego roznestu Towarzystwa (8000 
członków) postanowiono oprzeć statut na nowych za 
sadach. Wreszcie dokonano wyborów do. zarzą tu 
głównego, a na prezwodgiczącego powołano ponow- 
uje prof. Pawła Sosnowskiego, dyrektora Państw. 
Instytutu Pedagogicznego w Warszawie. 

" Ził a "TRZEJ 
sądniający odmowę przyjęcia wezwamia p. Niedziń- 
kkiegfo w związku z artykułem o imawiizacji nume- 
ru „Wyzwolenia z artykułem przeciwko Sienkiewi- 
ezowi. | 

ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW KONFEKCYJNYCH. 
Onegdaj subjekci i pracownicy biurowi: sekieji konfadk 
cyjno-magazylnowej związku pracowników  handlo- 
wych uchwalili następującą rezolucję: żądanie zwro- 
tu dod. dmożyź. za sierpień i winzesień 12 procent, 
podwyższemia. pensji o 30 procent przy równoczesnem 
znzeczemiu się pół procent od sprzedaży, zachowanie 
dnia. 8-godzineęgo pracy i płatny miesięczny urlop — 
rocznie. 

ZNIŻKA CEN MĄKI Począwszy od dnia 31 pań- 
dziemika obniżoną została cena detaliczna mąki i ka- 
szy, sprzedawanej w miejskich sklepach Wydziału 
Zaopatrywania. I tak: żytnia mąka 50 proc. — 47 gr. 
(dawniej 49), pszenna 50 proc. — 56 gr. (dawniej 58), 
kasza jęczmienna i pęcak 54 gm. (dawniej 55) za 1 kg. 


Ju. 


KRONIKA. 


l REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Czwartek popoł.: „Mtynarz i jego córka“ — wieczo- 
rem: „Dziady“. 
Piątek popoł.: „Dziady“ — wieczorem: Teatr zamknięty. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI*. 
Czwartek: „.en który zabił”. 
Piątek: „Pragnę potemka”. 


KKPKSTUAR TEATRU BAGATELA. 


Czwartek: . O'arotwojk, ka „„wału”. 

Piątek: „Czarodziejka karnawału”, 

Sobota. pupeł.: „Dzidzi” — wieczorem:  „Czarolziejka 
karnawału", 

Niedziela. popoł.: „Pajacyk — wieczorem: „Czarodziej 
ka karnawału", 
` a REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH. 


Promień: „Dwie sieroty“; w roli głównej Liljana Gish; 
dwie serje mum. 

Reruta: „Przy kominku“; najpiękniejszy film rosyjski. 

Sztuka: „Młody maharadża“; sensacyjny film pełen do- 
akoiałych momemów. 

Uciecha: Program egzotyczny podwójny: „Dzikie ser- 
ea“, dramat w 7 aktach. „Wśród ludożerców*, w 4-ech 
aktach. 

Wanda: „Hr. Cohn“; tragedja odszczepieńca wiary i na 


Warszawa: „Tajemnice ra balu maskowyri* 
Peelem. 

Zachęta: „Markiza Clermontu“; dramat. 
BX V JL V 
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ZWIĄZEK LUDOWO-NARODOWY wzywa swych 
członków do wzięcia udziału w uroczystości ku czci 
poległych na ulicach Krakowa w obronie praworząd- 
mości i Majestatu Rzeczypospolitej w dniu 6 listopa- 
da ub, roku. 

Przypomiramy, że nabożeństwo żałobne odprawio- 
nem zostanie o godz. 11 rano w kościełe Marjackim, 
zaś o godz. 12 nastąpi odsłon'ęcie pomnika na omen- 
tarzu rakowickim, 
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Ó SZYBKIE REGULOWANIE CEN ARTYKUŁÓW 
SPOŻYWCZYCH. Jak się dowiadujemy, na piątek 7 bm. 
została mwołama komferencja referemtów magistratu, woje- 
wództwa i Izby hamdlctwej celem wprowadzenia zmian w 
dotychczasowym systemie ustalania cen artykułów pierw- 
szej potrzeby. Dążeniem uczestników konferencji winno 
być ujecnostajnienie. sposobu kalkulacji w tym kieranku, 
aby odnośne władze bezpośrednio po decvzji m. komisji 
cennikciwej rozstrzygały 0 wysckoścć cen. W ostatnim bo 
wiem czasie cenniki, |przedłożone: przez m. komisję cem- 
nikową do zatwiemdzenia. wojewódziwu, zalegały tam dłuż 
szy czas, co powodowało zamieszanie w handlu i dyzcnjem 
towanie publiczności co do obowiązujących cen. 

WĘGIEL DLA BIEDNYCH M. KRAKOWA. Jaworzni- 
ckie komunalne kopalnie węgla, podohnie jak w zeszłym 
roku, przydzieliły na nadchclilząca zimę dla biednych m. 
Kralscwa bezpłatnie. 50 wagonów węgla. Rozdziału doko- 
ma! magistrat w bieżącym miesiącu. Taką samą ilość otrzy 
muje miasto | 7 X 

ZMIANA CZASU NAUKI W SZKOŁACH NA OKRES 
ZIMOWY. Jak się dowiadujemy, ol 1 grudnia br. ma czas 
miesięcy zimowych nauka we wszystkich szkołach śred- 
nich i powszechnych w Krakowie rozpoczynać się będzie 
o godz, 9 rano, Ze względu na spowodowamei zarządize- 
niem ministerstwa ońwiaty przesunięcie zakończeniu nau- 
ki do późmych godzin popołudniowych, władze szkolme 
plamują skrócenie pauz tak, że dwie pierwsze pauzy w 
szkołach średmich będą mieć po 5 minut, meszta po. 10 mi- 
nut, co umożliwi zakończenie 6 godzim nauki o godzinie 
2.10 popołudniu. 

KOMISJA LOKALNA DLA BADANIĄ WZROSTU KO- 
SZTÓW UTRZYMANIA przy wojawórtztwie nv Krakowie 
ustaliła na posieiłzeniu, odbytem mia 3 listopada br., że 
że koszta utrzymania rodzimy pracowniczej, zatrudnionej 
w przemyśle i handlu, wzrosły w paździemiku bn w po- 
równamiu z winześniem br. o 3.62 proc. 

OTWARCIE ROKU SZKOLNEGO W SZKOLE NAUK 
POLITYCZNYCH odbyło. się onagłaj o godzinie 6 wie- 
czorem w auli Umiw. Jag. Otwarcie zągaił prof. M. hr. 
Ros'wosowskć. który podkneślił liczne trudmości, piętrzące 
się na drodze rozwoju szkoły, jak również dotuchczas osi% 
gmięte doniosłe rezultaty. Następnie wygłosił piękny. wy- 
kład rektor iks. dr. Zimmermannę, w którym prelegent 
wskazał tradycje nauk politycznych rw Polsce istniejące, 
a odziedziczone po wielkich mistrząćh 'Wszechniey Jagiel. 
lońskiej w XV i XVI wieku. Nastąpiło potem rozdamie 
dyplomów przez dyrektona szkoły pnof..Fvostwonawskiego, 
wreszcie dr Kosiński wygłosił przemowę dziękczynną, 
skierowaną dio dyrektora szkoły. Na nok bieżący zapisało 
się znowu około 100 uczniów. 

TRÓJCA AWANTURNIKÓW PRZED SĄDEM. Wiezo- 
raj odbyła się w krak. sądzie okręg. kamvm rozprawa 
przeciw trzem parobkom wiejskim z Żarek, pow. Chrza- 
nów, oskamżonym o zbrodnię gwałtu publicznego. Obwi- 
niemi Antoni Brzeźniak lat 27, Franciszek Drabiec lat 29 
i Stanisław Szafnam lat 80 urządzali w swej wsi częste 
bijatuki, zmuszając mieszkańców gminy do poczęstumków 
w karczmie za cenę spokoju. Przez swoję. zachowanie się 
ogkanżemi stali się postrachem snoikojnej ludności Żarek. 
Po przeprowadzonej rozprawie trybunał uznał wszystkich 
trzech winnymi zbrodmi gwałtu publicznego i skazał: Brze 
źmiaka ma jeden i pół roku ciężkiego więzienia, Drabca 
na 5 miesięcy, a Szafraną na 4 miesiące więzienia. Prze- 
wodniczył s. s. o. Księski, oskarżał prok, Stąpon. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj o godzinie 12 w po- 
łudnie zawezwano pogotowie ratumkowe ma ulicę Katwa- 
ryjską 1. 75, gdzie Benjamin Baehr (lat 28) w celu samo- 
bójczym wypił znaczną ilość spirytusu dematunowamego. 
Desperata w groźnym stanie przewieziono do szpitala św. 
Łazarza. 


„UWUNIEC RKAKUOW=RI" 


Listonadowa rocznica. 


Kraków 6 listopada. 

(Tad.) Cały patujotyczny Kraków  pochyli dziś w 
skupieniu głowy przed mogiłą, kryjącą zwłoki otice- 
rów * żołmienzy polekich, poległych w dn. 6-listopada 
1923 r. ma mlicach naszego miasta w obronie ła łu i 
prawozzą. lmości. 

Jak pożólkłe liście spadali przed rokiem z keni boha 
teney ułani 8 p., eneiniając twardy żofnierski: obo- 
wiązek. Tragadja listopulowych dmi tkwi w tem, że 
nie atawrażych kul zgtięli polscy żolnienze. ale z re- 
ki bratniej. Toteż wiepodobna rozważać ietopadtowej 
zbrodni ma zimno. Ghciałoby się zasztochać, mymrgać 
«łem społoczeństwom i odsunąć stada czamych my- 
śli, które matrętnie zbiegły się dziś i cuaczyły miesz- 
kańców Krakowa. A przecież płakać nam nie welno. 
bo polegli mie byli z molzimy tych, co jeno: kwitić 
umieją. Umiera va Wolskę, chcąc zasłonić państwo 
nasze przed anarchją i bezpruwiem. 

Śmierć zastał dcn ma posterunku. Bionili całości 
Rzpltej i przeciwstawiłi się czynmkem odśrodkowym. 
Wpatnzeni iw dobro narodu państwa padli, jako ofia- 
ry obawiądku i dbuońey autorytetu władzy rządowej. 
T. też śmiato. moza pow edzieć, że śmierć ich iwstnzą- 
snęła sumieniem narodawem. Zadrżeli: wszyscy; zdu- 
mieni ofiannym zgonem. Przerażająca cisza zalęgła. ca 
ły kraj. Żywioły waśni przycichły. Śmierć ułanów 
whma się stać hasłem do ogolnego opamiętania się 
całego: marodn. Odgłos salw karabinowych, które raz 


pe raz padały przed rokiem w Krakowie, miechaj po- 
stawi na równe nogi rcznite społeczeństwo. 


I dlatego matoży encié pamięć poległych. Nie womo 
nzucać zasłony ma wypadki listopadowe. ale po me- 
ska nateży zaj:zeć uugroj prywdze w cozy. Niech się 
ouknie poezncie państwowe w masach! Niech każdy 
się zegnie przed majestatem Rzpltej! Nie można utrwa 
lać w spobozeństwie wrażenia, żę w nagrodęcn spel- 
nienie szazytnego obowiązku czeka w Polsce każdego” 
miopamięć. Żywy naród musi paniętuć o tych. którzy 
legli iw grobie celem zapewnienia normalnego rozwo- 
ju pamawa., A majo ioj stę uozci poległych suta- 
nów przez dokonamie rachunku naredowego sumienia. 
Niuch aje puzepalą  egolzmy jednostkowe na. ofiarną. 
slnżbę Rzpitej. nicah zamilkuą małostkowe kłótnie, a 
ponat wszystko niechaj się wybłe głos uczwagi i ro- 
zuma po tycznego, głos mawałujący do skupienia 
wszysykich ezynutków państwowowórczych dekota 
pracy dia navodu i państwa. 

A mtely ałańskie trupy stamą się zaczynem newe- 
go życia, które wystnzeli wysoko ponad mogte cmen- 
tamg. 

A gdy spokojne, goma i poważna manifestacja ku 
uezczeniu pologłych oficerów i żołnienzy przyczyni się 
do konsotdaeji narodowej, rezradują się ułańskie ser- 
ca, zafumkocą chorągiewki i pochyla lance z tem mo- 
mem przeświadezewiem, że krew ułanów przelana w 
dniu 6 llstopada. mie pa zła ma marne. 
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Uiotzysty dtień uczczenia poległych 6 listopada U. I. 


oficerów I żołnierzy. 


Kraków, 6 listopada. 

Z Komitetu obehodowego 6 listopada komunikują 
nam, że prezydenta ministrów Grabskiego reprezen- 
tował będzie w czasie uroczystości p. wojewoda Ko- 
walikowski. W obehodzie tym weamą udział: gene- 
rajlicja, władze cywilne i załoga wojskowa. 

IW czasie nabożeństiwa w kościele Marjackim przy 
katafalku straż honorową pełnić będą ułani 8 p., 
młodzież akademicka i skauci, 


Cenemomjał poświęcenia pomnika na cemmturzu ra- 


kowiekim rozpocznie się odegrariem przez famfanzy- ` 


stów 8 p. ułanów sygnału „Hasło“ i „Baczmość”, pio- 
czem nastąpi akt poświęcenia, w czasie którego 


„Echo“ wykona pieśni ehoralne. Po przemówienia 
ks. gem. Niezgody, gen. Kulińskiego i K. H. Rostwo- 
rawskiego nastąpi złożenie wieńca przez komitet 
wbchodowy. Następnie zebrani odśpiewają pierwiszą 
zwrotkę Boże coś Polskę“. poczem nastąpi defilada 
wojskowa. Ołdziały kawalenji, artylerii, piechoty 
i samochodów pamcemyich ustawione przed główmą 
brama cmentarza. pod dowództwem plk. Rozwadow- 
skiego oddadzą przepisane honory wojskowe ra cześć 
Poległych i dokonają defilady. ` 

Koło mieszczańskie zgłosiło swój udział w uroczy- 
stości, 


AWANTURA POD „TELEGRAFEM*. Wczoraj późnym 
wieczorem przybył ma inspekcję policyjną pod „Telegra- 
ftem“ niejaki Birgel (Władysław, nieżerlnokrotmie notowa- 
my w policji osobnik i w gwałtowny sposób intenwenjo- 
wał u dyżurnego urzędnika w sprawie zamkniętej w are- 
sztach pewmej kobiety. Birgel, znany awanturnik, począł 
się mzucać i dla wywołamia nastroju w pewnym momen- 
cie wyciągnął móż, którym mastępmie zramił się w bnzuch. 
Zaweżwane. pogotowie matunkowe po udzieleniu pomocy, 
pozostawiło Bingela do dyspozycji policji. Birgel osadzo- 
ny został w kaźni. 

ZABIŁ RYWALA PODCZAS AWANTURY. W wojsk. 
sądrie «kręg. w Krakowie odbyła się onegłaj nezprawa 
gł, ma której prokurator wojskowy (oskarżył Włalyslawa 
Stanawieza, ureizonego w Rusocieach, szer. 20 pp. o zbro 
dnię zabójstwa z par. 140 m. ik., a mianowicie o to, że w 
Kossowej, pow. Wiadowice w dmiu 21 kwietnia br. kilka- 
kvotnie ugodził bagnetem Jama Meresa, wskutek czego 
Meres życie utracił. 

Rozprawa wykazała, że Sltefamia Wojtasówna z Kosso- 
wei była zaręczoma z oskanżonyum, edy Mores oświadczył 
się o jej rękę. Wojtasówna. jednak odrzuciła eświadezymy 
Meresa. iKrytycznego dnia w czasie zabawy w domu Woj- 
tasówny przyszło do awantury między rywalami, w cza: 
sie której Starowicz, broniąc się pret atakiem Meresa, 
ugodził go bagmetem tak nieszczęśliwie, że Menes życie 
untacił. Na podstawie wyników rozprawy trybunał uznał 
oskarżonego winnym tylko występku z par, 8385 wk., po- 
pełnionego przeż to, że oskamżeny działając w obronie 
koniecznej, przekroczył tę obronę, skutkiem czego śp. 
Jam Meres życie utracił i ma ten czym zasądził oskanżome- 
go na karę aresztu przez 8 miesiace z policzeniem na tę 
karę aresztu śledczego œd Ania 22 kwietnia do 21 maja 
br. Przewo'lniczył nozprawie ppłk. dr Karoel, oskamżał 
kpt. Wanieki, bronił artwokat dr Leopold. Bader. 


STARANIEM NAROD. ORGANIZACJI KOBIET odbe- 
dzie się dnia 8 bm. w sobotę o godz. 6 wiecz. w Col. 
Now. w sali Kopernika — odczyt jprof. Uniw. Jag. Ku- 
tnzeby na temat: O potrzebie wychowania obywatelskiego. 
Bilety a 1 zł i 50 gr u wejścia. 

KONCERT CHOPINOWSKI ALEKSANDRA MICHA- 
ŁOWSKIEGO. W nadchodzący piątek dnia 7 bm. w Sta- 
rym Teatrze odbędzie się komcent ku uczozeniu Tej ro- 
cznicy zgonu Fryderyka Chopina. Bogaty program zawie- 
nający wyłącznie utwory tego mieśmientelnego poety to- 
nów, odegra król pianistów, profesor Aleksander Micha- 
łowski. Dawno: już publicznęść krakowska nie miała Spo- 
sobności podziwiania tęgo znakomitego: artysty — mieza- 
wodnie też wała muzykalma publiczność Krakowa stawi 
się w piątek w Starym Teatnze, tem więcej, że będzie to 


jedymy komcert naszego słynnego artysty. — Bilety w 
księgami Krzyżanowsikiejgo. 

OPERETKA „NOWYŚCI. „Czarojlzie jka Karnawału*. 
prześliczna operetka Kalmama wehe: lizi "we czwartek na 
repertuar teatri „Nowości. Opere ka ta obiągła, Kari 
Europe z wetkiem powadzentem. Kalman to dziś | 
kampozyterów  peretkewych. Rolę tytułciwą kreuje p. 
Kramerówna. grają również pp. Czernekówna, W esołow- 
ski, Pilarski (junior), iBemski, Cybulski. Rewski. Nawe de 
komacje. W micie I. bar jako grota malarska, akt II ate- 
ler malarskie. W akcie I ukaże się auto, firmy „„Miner- 
wa“. Balet „precz z nagością* układu p. Ciesietskiego. — 
em uacwonowncć 


Komunikat " 


Banku (ubrowniciwa w. Poznani. 


Wobec pnzesadnych lub zgoła fałszywych wieści 
kolportowamych na drodze prywatnej, & przejętych 
przez niektóre pisma, komumikujemy Co następuje: 

W zwispziku z obenem ciężlkiiem położeniem rynku 
pieniężnego napotkał Bank Cukrownictwa w kilku. 
wypadkach na trudmości pzy inkasowaniu „Maleńnio- 
ści za sprzedamy (cukier. Częściowo wchodziła przy- 


T tem w grę nieuczciwość dłużnika, oddanego już pro- 


kuraturze oraz zamiedbamie . obowiązków przez nie- 
Których unsędników bankowych, pociągniętych już. 
do odpowiedzialności przez władze banku. 

«Sumy zaangażowane tym sposobem nie dochodzą. 
ogółem do 1 miljona złotych, a są w części Już po- 
kryte. 

Wobec tego pogłoski o rzekomych miljonowych 
stratach są w zupełności bezpodstawne. 

Straty, jakie efektywnie Bank z tego tytułu po- 
niesie, nie zakwestjonają sprawności i normalnego 
biegu intaresów Bamlku i nie spowodują nara zalno- 
ści ani kapitalu zakładowego, ani rezerw. Zaś nie 
mają najmniejszego wpłytwu na dopełnienie zołowią- 
zań Bamkm wobec znzeszonego cukrownietwa polskie 
go. tj. wobec cukrowni i pamtatorów. 

Poznań, dnia t listopada 1924 r. 

Bank Cukrownictwa Sp. Ake. w Poznaniu. 
Zarząd. Prezydjum i Wydział Rady Nadzonczej. 


j 
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HO KRAKOWSKI" 


Groźne echo starego łożyska Wisły. 


Fundamenta P. K. O, Bazaru Polskiego i Poczty Głównej w wodzie, — Woda gruntowa:— 
Wadliwa budowa kanałów miejskich. — Budownictwo miejskie śpi. 


Kraków, 6 listopada. 

W trójkącie. zamkniętym przez ulice: Dietlowską. 
Starowiśiną i Wielopole, wznosi się kompleks bu- 
dynków, wśród których dominują gmachy P. K. 0. 
i «Bazaru Polskiego", u zbiegu zaś ulicy Wielopole 
i Potockiego stoi gmach głównej pocziy. Wspomnia- 
ne budowie posiadają głęboko zalożone fumdamenfia, 
utóre tkwią w warstwie ziemi wodomośnej starego 
łożyska Wisły. Wi:kutek tej własnie oberiości wody 
gruuiłowej wilgoć rozpazestmzer(ia się coraz bardziej 
i wsiąka w mury budynków, wanosząc się w górę 
2 zastraszającą szyłblkoćcią. co szkodliwie oddzialy- 
wa ma statyczność gmachu i czyni wamunki hkygjeni:- 
czne dla lokatorów niemożliwymi. 

Aby temu zaą,Gbiec i lokatorów swych od wilgoci 
zabezpieczyć, administracja gmachów P. K. O. uczy- 
nia we wiasnvm zarzą izic pizekop, sięgający do dna 
fundamentów po pnzecięciu waustwy  wodonośnej, 
«bajmującej fundamerita do wysokości 80 cm. zasy- 
pamo kamieniami i żwirem, poczem przeprowadzono 
członowy dren, który w ul. Dietlowskiiej sprowadza 
wszystką wodę grunńtewą od strony ul. Wielopole 
naplywającą do wykopanej na ten cel studni zbior- 
czej, stąd zaś zapomocą pomp centryfugalnych dv 
położonego wyżej w gruncie kamalu miejskiego. 

Jednakowoż poz: warstwą wodlonośną w otuneie 
wsponmianego trózkąta jest jeszcze druga woda, 


która w czasie ulewnych deszczów powoduje załantie 
piwnic, jakie zdarzyio się w ostatnim okresie burz 
w gmachu P. K. O. i „Bazaru Polskiego“. Przyczyną 
tego w głównej mierze była i jest wadliwa budowa 
kanałów miejskich, zbyt płytko w gruncie pnzepno- 
wajdzomych. Skuskiem tego, jak też i wskutek za- 
middbamego stamu przetciążone w czasie deszczów ka- 
mały nie splawiają wody do Wisły. lecz przepuszcza- 
ja ją i cofają ku plamtom, co sprowadza do piwnic 


domów stwumienie wody zanieczyszczonej. Nie nio- 
gac doczekać się podjęcia przez budownietwo miej- 


skie zaroczątkowania już oddawna a przerwanych 
inwestycyj kamalizacyjnych i stosownego obniżenia 
w ge naticie kanałów, -— P. K. O. zabezpieczyło się od 
po D omuoj powodzi na iprzysztość w ten sposób. że 
spo: za wziło 2 zasuwy dla kanałów własnych celem 
wdgnacrczecla ich od kanału miejskiego. 

Słodziawać się należy, że butownietwo miejskie 
obuwłzi się 7 letarem kanalizacyjnego i podejmie 
w tym kierunku prace inwestycyjne. by uchronić 
mieszkańców gminy m. Krakowa ol piwnieznvch po- 
topów i walmoci. rodzącej mnóstwo chorób. ponieważ 
z wodą opałowa wyłytwają do piwnie zawartości ka- 
nałów poszczegómych bndymków. przez eo cala po-y 
lać miasta jest state w okresach wielkich opadów 
infokowana, 


| mix = um, ee m. e — Spi |, mgr Bo Bo] 
Katastrofalna powódź w Nadrenii 


Całe miasto zalane. — 
Berlin. (AW.) 5 bm. Z powodu nieustających desz- 
<<zZÓWw w Butte i nad domym Retm. powódź tnwa 
w dalszym ciągu. W aum wezorajszym. jakoteż uo- 
cv i miu dzisiejszym. jak stwierdzono. przybywa 
wody średnio około 4 em. na godzinę. 
Przedmieścia Kolongi stoją pod wodą. W Dwsbur- 
gu woda wtangnęła ma ulice miasta. 
Poważmą belrdzo jest sytuacja we 
gdzie wszystkie ulice stoją pod wodą. 
Gaty dolny Men wygląda jak jedro wielkie jezio- 
ro. Wioski i mrie;sze miasteczka zostały zupełr'e za- 
lane. Wynikie z togu powodu szkądy są niechliezal- 
ne woda bowiem zniszczyła zajpajsy i towary znaj- 


Fraufxfurcie, 


- Dolny Men wygląda fak wielkie jeziore, 


dujące się w piwmiicach i składach  partenawych. 
W miejscowości Hanon nad Menem 'zamiknięto szko- 
ły. gułyż woda destała się do loiali szkolnych. Ivo- 
kame ligje kolejowe są nieczynne z powodu podmy- 
cia turu. 


Slne deszcze w Anglji. 


Londyn. (PAT.) 5 bm. Sime deszcze, które pada- 
ły w schótę i niedzielę w eałej Anglji i Wadji, spo- 
wvdowały wielkie straty materjałne Graz wywołały 
przeszkody w ruchu kolejowym i w komunikacji te- 
lefouicznej 1 teregraficznej. Wielu farmerów pomiosło 
znaczne straty w zbiorach buraków. 


| 2 Piiiime JAWIE > SĘ] = POWER" e | 
Kto pierwszy użył „ataku gazowego“. 


Pierwszym wodzem czasów nowożytnych. który użył 
„podczas wojny. jeśli nie takiego „uutaku gazowego”, 
faki dziś jest stasawiuniy. to w kazdy razie takiego, 
który może być uważanym za jego zapowiedź — był 
Karol XII, król szwedzki. Użył on mianowicie w 17014 
rokm następującego podstępu wojennego przy przej- 
ściu rzeki Dźwiny, które ułatwiło mu zdobycie Rygi. 

„Sposkizegłszy — jak pisze Wolter w historji tego 
króla bohatera i dziwaka — że bardzo silny wiatr 
wieje od-północy, tj. od stanowisk jego wojska, ku 
południowi, gdzie stał nieprzyjaciel, kazał zgroma- 
dzić, ile się tylko dało, słomy i podpalić ją. Dym, ja- 
ki powstał z mnóstwa palącej się wilgotnej słomy, 
zasłonił jego wojska w zupełności przed wzrokiem 
(Mio c mę 0 


kilkadziesiąt łodzi 
dymu 


nieprzyjaciół. Następnie wyslal 
z palącą się słomą na nzekę, przez co ilość 
zwiększyła się jeszcze, 

„Wreszcie piod osłoną tego dymu, który stworzył 
formalne chmury i wpryzał się w oczy nieprzyjaciół, 
z tołał Karol w ciągm niespełna pół godzimy prźąepra- 
wić swe wojsko przez Dźwinę razem z antyterją. i i na- 
tychmiast na drugim bizegu uformować szyk AP; 
wy km niesłychamcemm zdumieniu nieprzyjaciół.;: 

Od tego azasm poczyniła techmika. wojenna 5:4 
mie postępy. ale powyższy podstęp króla Karola 
w każdym razie trzeba uważać za pierwszy krok na 
poiu stosowania takich postronnych czynników. jak 
dym, do celów wogenmych. 


Straty w ludziach i zniszczenia ostatniej wojny. 


Jeszcze statystyka wojny Światowej. 


Ustalenie dokładnych danych statystycznych, od- 
noszących się do wojny światowej, która wybuchła 


ląt temu dziesięć, a zakończyła się przed sześciu laty, 


nie sz rzeczą łatwą, ani też możliwą do wykonania 
w Krótkim czasie. Toteż, co kilka miesięcy pojawia- 
Ją SIę nowe zestawienia tych danych, oczywiście 60- 
raz więcej do rzeczywistości zbliżone. 

Wedle najświeższego tego rodzaju zestawienia, 
opracowatego w Niemczech, straty w ludziach, ,spo- 
wodowame przez wojnę Światową, tak się przedsta- 
wiają: 


Niemcy 1.824.051 zabitych 4.247.105 rannych. 
iFramoja, 1355.872 T 2.560.000 s 
Anglja bez kol. 743.703 ” 1,693.262 m 
Włochy 494.721 h "49.576 . ,, 


Swaty zaś (dotąd dekiadnie nie obliczone) Rosji 
i Austro-Wegiër, dalej straty Beleji, Pórtugalji i kw- 
łonij angielskich wymoszą w zabitych i rannych 
5,750.000 ludzi. 


Straty majątkowe — w porównaniu do narodowe- 
go majątku przedwojennego — wymoószą: w Niem- 
czech 48 proc., we Framcji 40 proc., we, TS 
51 i pół proc. 'w Angliji 30 proc. 


Ogółem zaś koszta wojny Światowej wię 247 
miljardów dolarów. 


I to wszysko mamy. do +zawlzięczemia CEARRA 
pysze Niemców, pragnących panować mnąd:;całym 
światem! je 


E TT 
ZE SPORTU. łe» 


Vf. Kurs wychowania fizycznego w Warszawie — 
został otmay w połowie września” br. - Kurs. jest 
czynny codziennie ot 8—10 w szkołe podchorążych, 
od, 1—4 zajęcia praktyczne w hali gimnastycznej 
w ogrodzie Saskim i od 5—8 wykłady teoretyczne 
w instytucie anatomicznym, fizjologicznym i hygje- 
niemym umiwersytetu wamszawskiego. Jakkolwiek 


sw. 2. 


kurs piacuje 8 godzin dziemnie, zajęcia oddzielnych 
grup tak są rozłożone, by uniknąć przemęczenia słu- 
chaczy. Przyjczdmi słuchacze znaleźli wygodne po- 
miesziczemie na razie w szkole podlezorażych, a na- 
stlępnie w czworoboku artyleryjskim. Kurs obecny 
jest już ostatni, jako roczny: w roku przyszłym pze- 
widywane są dwnletnie instytuty wychowania fizy- 
cznego, które otwierane będą stopniowo w miastach 
uniwersyteckich w miarę posiadanych: funduszów. 
Ponieważ ustawa o obowiązkowem wychowaniu fizy- 
«iznem mio dzieży i poszechnem przysposóbieniu do 
obrony pańuswa już w nielalckiej przyszłości stanie 
sie obowiązującą. kwis obecny obok programu mini- 
stenjalmogo w szerokim zakresie obejmuje wyszkole- 
mie wojskowe kandydatów na nauczycieli ćwiazeń 
cieteemych w szkołach, jako przyszłych instruktorów 
w hufcach i obozach szkolnych. 

Dioolkioła Polski na rowenze. Młody, bo 18-letni chlo- 
pak, p. Elmunl Zgoła z Pozn. Tow. Klo!arzy. bez 
wierkich zapowiedzi i szumnej reklamy — wybrał się 
w podróż dookoła Polki bez pieniędzy. 

Pomystane — zrobione! Dn. 7. IX. wyruszy! p. Z. 
z Poznania. jadąc przez Katowice. Kraków, Tarnów; 
Lwów, Kolomyję. Tarnopol Lwów, Lubim., Radom, 
Łódź — puzybył w ub. tygodniu do Warszawy, po- 
krywając zwórą 2000 km. Zyowo:łu nastających chło 
dów i roztopów. a związanych z tem złego sann {róg 
musi p. Z ukrócić marszuwrę i jedzie przez że y 
By igtorziez do Płozmania. 

Drogę z Poznania fo Lwowa jechał p. Z. w towa- 
nzystwie jp. Felina, Potaka. który jedzie dookola 
świata na roweize — ol Lwowa podróżuje sam — 
doznająe wszędzie poypareja ise zzozamienia wśród 
sport memów i władz. co z uznaniem nateży piodkre- 
ślić.  Dziwaem się jeno wyda  nieżycziiwość Pol. 
Państw. w Lublinie. gdzie przejeżdżającemu p. Z. 
odmówiono przyłożenia pieczęci do księgi podróżnej, 
proponując udanie się do jakiejkońwiek organiz. spor- 
towejeywilnej (0 2-ej w nocy) — „bo to nie nasza 
rzecz” 

Rowor marki „Puch” anstr. opony .Zyngiel” 
prócz zmiany kilkunastu szprych i paru zlrobniej- 
szych reperacji — wysrzymmie drogę zadawala jąeo, 

Przykłańł tego dzielnego młodzieńca jest godnym 
ze wiszechmiar do naśladowania i poparcia — zwła- 

zwa woboeflabo rozwiniętego u nas ruchu turysty- 
CLO, 

Szelestjawskii zwycięża w polskim Biegu manańtofń- 
skim, Rozegramy wczoraj pierwszy polski bieg mara- 
toński nia dłasycznej przestrzeni 42. km. 195 m., za- 
kończył się $wietnem zwycięstwem wachmistnza Sze- 
lestowikiqgo z Polonji, który osiągnął w tak nie- 
sprzytających warunkach atmosferycznych ozas. zu- 
pełnie dobry 3 codz. 18 m. 10.3 sek, Drugie miejsce 
iza jął niarymarz Pielek (4 godz. 7 m. 37 sek.), trzecie 
BiH z 4 pap. (4 godz. 10 min. 22.0 sek). Ze startują- 
cych 8 zawodników nikt więcej biegu nie skończył. 


GIEŁDA. 
Kraków. 6 „listopada. 


Na giełdzie efektów tendencja zniżkowa trwa nadal. 
Obroty minimalne wskutek braku zainteresowania. 

Na rynku dewizowym zapał do podbójania kursów nieca 
ustał. Również inne dewizy spadły. . 


—:. 


Akcje. (Cyfry w złotych). W tramsekcjit 
Bank Przemysłowy .  0.38—0368 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Polskie Towarzystwo handlowe 0:322—60.31 
Pharma (B. Jawornieki) 0.75 

Zeglusa Polsku 0.17 
Zieleniewski 9.40 
H. Cegielski Poznań ° 0.59—0.57 
Trzebinia żelazo 0.60 
Automator 0.34 
Górka 15.96 
Siersza - 3.85 
Tepege 2.50—2.45 
Polska Nafta a: RA 
"Strug śmy . 
Azot. Kieta 0.40 
Ćmiglów oiie « 0.50 
Krakus <a ITR 
Chodh rów 5.że=-0,15 
4 a 6.60 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 

dey wachodmie 12 i tnzy czwante do 13; Lokomotywy 

42—48: Jaworzno. grube 15 i pół do 15 i trzy czwarte. 
DEWIZY W OBROTACH BANKOWY: 

Nawy Jork 5.19 i jedna czwanta do 5:19 f ot czek; 

Wiedeń 7.34; Pruga 13.56; „Paryż 27.40. 
GIĘŁDA WARSZAWSKA 

Akcje: Bank Handlowy 6.25—6.40: Bank Zwiazku Spó- 
lek Zarohkowych 6.75; H. Cegielski Poznań 0.60—0. 
Parowozy 0.84; Starachowice 2.36—2.19—2.20; Zieleniawe, 
ski 9,60; Żyrandów 20.00—15,55—-14.75; Nafta Polska 0.48 
do 052—651: Spirytus 240—-2.36—8:40; Urals 2.05—2%0 
do_ 2.05; Nabel_1.60—1.70—1.65. 

GIEŁDA W ZURYCHU. . 

Zamknięcie giełdy: Nowy Jomk 5.18 i trzy czwarte; Lon 
dyn 23.18 i pół; Paryż 217 4; Belgja 24.95 i pół; Włochy 
22:51—22,66; Praga 15.96-16.02; Budapeszt 0.0052 i pół 
do 0.0060; Belgrad 1.23—1.24; Bukareszt 2.30 —2.35. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Mistrze w sporcie ciężkiej atletyki: 


Nowy polski wypółzawodnik iye d Eyganienica. 


W ome zypaświcze szerczi zdwołowe wstąpił. jak | 


donosi chicagowski „Dziemiik Naralowy” nowy 
siłacz polski, jednakże tym razem nie z dalekich 
stron. oza oceanen. lecz rolowity już „Mnerykanin” 
polski z Miiwankeo. 

Atletą tym jest p. Stanisław Orzechowski, liczący 
let copio 21. który już zdobył uznanie u zwolennć- 
ków sportu ciężkiej atletyki. 

Zany on jest pod przydomkiem „młody Zbyszko“ 
i waży 140 funtów. Wysią la znakomicie i jeże mo- 


dwa wo saizi już z tego. powiniem zrobić piękną 
| kamjerę zapaźniczą. 
| Gszechowski zdobył swego czasu szampjonat w ily 
Wizji 135 funtów ua miasto Wiwankoe, wasczącć zwy- 
cięsko z najkyszymi <laszani tej wagi. Ostatnio wstą 
pil om w szeregi zawodowe. 

Zmóeszył on ię dwakrownie z Vireżują Mereerozu. 
kióza jest kobiecą szampienką światową. zlobywajte 
snkoosy mul nią w obu walkach. 


Schwytanie szpiegów 


politycznych w Łodzi. 


Baron Stahl von Gołdstein pracował na rzecz Niemiec, a kapitan Gonczarow 
na rzecz Rosji sowieckiej. 


Przed kaka duiami aresztowano szajkę szpiegow- 
ską w Łodzi. W sprawie tej dzienniki łódzkie ze óró- 
deł miarodajnych otnzymują następujące informacje: 

Organa poiicji politycznej oddawma zwróciły uwa- 
Sc na dwóch „niebieskich ptaków“, kitórych tryb ży- 
cia” wydał się bardzo podejrzany. Ścisła obserwacja 
ustaliła, iż obydwaj panowie znajduje się w kontakcie 
z sąsiedniiemi mocarstwami. 


Praca ich ua terenie łódzkim nie pozostawiała już“ 


ża,lnej wątpliwości, co do swego założenia i celu! 


Niezwykle ostrożni w działaniu, jak zostało usta- 
dome w dlugim okresie ich śledzenia, nie posiłkowali 


się osobami trzeciemi i mie angażowali do tak deli- 
katnej „pracy“ pomocników. 

Policja, mając wreszeje niezbite dowody ieh zhbro- 
dniezej działalności. aresztowała „przyjaciół i osa- 
dziła w więzieniu. Jednym z nieh jest baron Stahl 
von Gołdste'm, a drugi były kajpitan ammji rosyjskiej 
Dymitr Gonczarow, obydwaj znami na bruku łódzkian 
Iżentelmenć. 

Pienwszy z nich pam baron Stahl von Goldstein 
pracował na rzecz Niemiec, a drugi Gonczarow na 
nzecz Rusji sowieckiej. 


„Be. | uje "TCP A E a |PTTNENĘF| 
Pogrzeb z przeszkodami. 


(Mniej więcej rok temu z bankmutowała w Genui 
jedna z poważniejszych instytueyj finansowych, a 
mianowicie „Banca di S. Giorgio“. Dyrektor tego 
banku. nazwiskiem Gaetlono Bisio, któremu przypi- 
Sywadro spowodowanie bamknuctwa, znikł z miasta, 
a poszukująca go policja. przyszła do przekonania, 
iż uciekł za granicę. 


Tymczasem ubiegłego tygodnia ukazały się w Ge- 
nai plakaty, domowzące o śmierci i pogrzebie Bista, 
niającym się odbyć na miejscowym cmentarzu Sta- 
giieno. Pokazuje się stąd, że dyrekitor Bisio powrócił 
do Genui i zamieszkiwał w niej spokojnie, podczas 
gdy poliaja była przekonana, że przebywa za grami- 
cą. 


ADMINISTRACJA  OTSARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem 


CENY OGŁOSZEŃ 


Nr. 255 


W oznaczonym terminie pogrzebu zjawili się-liczni 
dawni przyjaciete i znajomi zmarłego. aby mu oddać 
ostatnią |rzysługę. Już miano złożyć sunmnę z jegu 
szezykkami do krypty wspamiatego grobowca. rodzin- 
tego, gdy zjawił się prokurator w towarzystwie aku 
rabiniorów i kazał tamnę przenieść do domu przed- 
|owmrzebówcewo na cmemtaszn celem agnoskowania 
zwłok w niej się znajdujących. Prokuratocja bowiem 
otrzymała anonimowe doniesienie, że Bisio wcale nie 
umarł | że zwłoki innego czotwieka bęlą pod jego 
nazwiskiem pochowane, co uwolui go ol poszukiwań 
ze EGUN policji. 

W dom | rzesłyiogezebówym trumnę otwarto io wia- 
rogo dni świadkawie stwierdzil. Że zaajlają się w 
miej rzeczywiście zwłoki dyrektora Bisio, poczem zlo- 
hono tumme do grobowca rodzimego, 

Pannje ogólne mniemanie, że któś z poszkosłowa- 
mych przez bankructwo biurku. którego Bizio był dy- 
vektorem. nanmyśmie zrobił falszywe slvniesienie. a- 
by. nie mogące się zemścić na zmarłym. dakuczyć 
ozymajnaiej jego rodzinie przez sprowokowanie 
skandaim w czasie pogrzubu. 


Rzeczy ciekawe, 
LLL AB EA 


Najmłodszy szofer. 


Najmłodszym szoferem nietylko Europy. ale i cafe- 
go, nieza włodmie. świata, jest Karolek Chrestian, syn 
agenta jedmej z paryskich fabryk samochodów. H- 
czący obecnie nfiespełma trzy lata, a mieszkający z 
rodzicami w mieście Lorient. 

Fabryka, której ojciec Karolka jest agentem, zbu- 
dowałla. dla. malca specjalny miniaturowy samochód. 
Nie jest to jelnak zabawka, lesz prawdziwy. choć 
maluiki samochód, koro Karolek mógł. spełniając 
funkcje szofera, przewieźć w nam jo mieście Lorient 
kilku towarzyrzów zabaw w tym samym, co on. wie- 
ku. 

Rzecz prosta. że malutki samochód ze swym trzech 
łetmim szoferem wzbndził niesłychaną sensację w ea- 
łej Francji. Niekltóre z morskich miejsce kąpieiowych 
w Bretanji, gdzie leży miasto Lorient, postanowiły 
w nagpliższym sezonie, urzą:łzić konkursy jazdy sa- 
mochodowej, w kitórych rolę szoferów mają spełniać 
malcy do lat pięciu! 

Zaiste. jeżeli kiedy, to teraz można powitószyć ma- 
ne narzekanie: „W naszych czasach niema już dzie- 
cii: 


la terminowe nmieszczenia i 
ogłoszeń ; 
Redakcja nie odpowiada. 


m Z | 
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-G0 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 


monjałnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 0.25 — wierz milimetrowy po kronice 


zł. 0.40 


Ogłoszenia przed tekstem. wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent droższe. 


PIĘKNOŚĆ KOBIECA 


jest tylko wówczas skoń- 
czona gdy twarz i ręce ma- 
ją piękny brało aksamnilny 
młodzieńczy wygląd. Za- 
lety te osięga się przez 
codzienne użycie 


mydła KSIĘDZA KNEIPPA 


Żądać wszędzie Prawdziwe tylko z podpisem R. Wto- 
darski, Jeneralne Przedstawicielstwo Drum Handlowy 
„Koron .* Warszawa, Marszałkowska 139. 469 


PLACÓWKA KRESOWA 


TYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY 


Pismo bezpartyjne z dedatkiem ilustrowanym, 
poświęcone obronie ludu i Państwa Pol skiego 
na kresach południowo-zachodnich 


Redakcja i Administracia Biała koło Bielska. 


Prenumerata roczna 10 zł półroczna 5 zł. kwar- 
talna 2 zł. 53 gr. 
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Odpowiedzialny redaktor: Dr. Władysław Awirsk* 


lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak również 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor*. 
Destawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


Fabryka drutu 
i wyrobów drucianych 


Do sprzedania 1119 


w przemysł, mieście, 20 kim. od Bydgos :czy 


PIEKARNIA 


w inasywnem zabudowaniu, wypick tygodniowy 
50 ctr. żytniej i 30 ctr pszennej mąki, z kom- 
płetnem urządzeniem p'ekarskiem, maszynami, za- 
pasem towarów | su owca, Oraz z 2 morg ziemi. 
Reflektanci 


Spółki Samodzielnych Piekarzy i Cukierników 
w Bydgoszczy, ul Dworcowa la — telef. 147. 


pasz au aŁYCIA LNALE 
j c | „Kasprzyckiegi*. Fur- 
jące przemiał każdej gru- | towo-Detalicznie-Raty. 
bosci dostarcza: B/T. ja- | Warszawa, Marszałkowska 
recki i Buki. Warszawa, | '. 1532. Zamawiać można 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25. | listownie. 820 


4 d i l 
7 $j 


Żądajcie w aptekach i dro- 
guerjach higienicznych 
przysypki dła dzieci 


„Puder dzidzi” 


utrzymujący ciało dziecka 
w zdrowili i czystości. 


MU uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda- 


Najuporczywszy 


BÓL GŁOWY 


usuwają proszki dła doro- 
słvch 
Z KOGUTKIEM 
wyrobu apteki A. (udsiec- 
kiego w Warszawie. 
SPRZEDAJĄ APTEKI. 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


zechcą zgłoszenia swe skierować dos. 


